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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena. prenumeraty . 


Wa Lwowie $ Na Prowincji 

„ „Doz dostawy a przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwarialnie 2, 25 „ Dwumies p 210 
Półrocznie 4 „ 60, Kwartalnio „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie  „12— 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 et. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Pranumeratę 2 dostawą do domu we Lwowie 
nałoży składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr, 9, s re da - 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 
WA winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku: Inna się nie' przyjmują. 


Dziś; >| św. Jana w Oleju | Sawwy M. - | 
Jutro: g| św. Domiccli P. 5) Marka J-w. | 
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Przegląd. polityczny. 


Lwów 5 maja 
rariament włoski, rozpocząwszy wczoraj swe 
Posiedzenie, musi  przedewszystkiem dać swą 
Bankcyę ostatniej zmianie w gabinecie, z którego, 
Jak wiadomo, wystąpiły trzy osoby: - minister 
fingnsów Colombo z dwoma pomocnikami Luccą i 
alandrą. Ich miejsca nikt nie zajął, bo minister 
Skarbu Luzzatti zgodził się zarządzać także finan- 
Bami, Odpowiada to intencyom oszczędnościowym, 
a zatem nie natrafi na opozycyę deputowanych, 
lecz oprócz tego parlament musi jeszcze otrzy- 
mać jakieś  rękojmie, że 25-milionowy deficyt 
będzie pokryty bez nakładania nowych podatków 
na naród, do czego Radini się zobowiązał, obej 
mując ster rządów po Crispim, i co dziś jest dla 
niego warunkiem otrzymania od izby wotum zau- 
ania. Stosunek między nim a parlamentem przy- 
Pomina komeraże zakochanej psry, która niebar- 
Z0 sobie dowierza i ciągle jest dręczona zazdro- 
cig. W tej. parze panna mówi do wąsatego 
zdrajcy: „Choć skłam, ale powiedz, że tylko | 


mnie., mnie jednę kochasz!“ Tak samo parlament ' 


Włoski mówi do Rudiniego: „Wymyśl cokolwiekl.. | 
yle co, ale powiedz, że deficyta nie będzie! ja 
G najchętniej uwierzę !* 
"Więc p. Rudini przy pomocy 
blagjera Luzzatti'ego wymyślił rzecz, która bar- 
dzo dobrze wygląda Najpierw tedy żąda on mo- 
nopolu zapałczanego. Prywatni fabrcykanci nie 
dą bonifikowani i nie stracą nic, jeno ogrom- 
nemi zyskami podzielą się z krajem, a stanie 


sprytuegu | 


ię to w ten sposób, już ułożony między fabry- 


kantami a rządem, że odtąd żadna nowa fabryka 
zapałek powstać nie będzie mogła, wszystkie Zaś 
istniejące złączą się w jednę spółkę, dzierżawiącą 
Od rządu prawo monopolu. Będzie ona swoim 
kosztem wyrabiała i sprzedawała zapałki, a rzą 
owi będzie płaciła rocznie sześć milionów lirów 
zierżawnego czynszu i nadto 60°% zupełnie 
Czygtego zysku, co da mniej więcej jeszcze dwa 
miliony, A więc ośm milionów z marnych zapa- 
lek. Jednak referat rządowy nie o tem nie mówi, 
JBka będzie cena zapałek, chociaż zapewne po- 
drożeją one ogromnie, bo przecież nikt inny, 
jeno Konsument, t. j. naród włoski, liczący około 
trzydziestu milionów, zapłaci owe 8 milionów, co 
Wynosi po 27 centessimi na głowę. W gruncie 
tedy rzeczy jest to nowy podatek, ale się nim 
nie nazywa, więc p. Rudini słowa nie łamie. 
„._ Dalej idzie projekt o taksach spadkowych, 
jakie istnieją w Austryi; znowuż to nie podatek, 
8 według obliczeń p. Luzzattiego da skarbowi 
rocznie 5 milionów lirów. Następnie — takga od 
płac, pebieranych tylko przez wysokich urzędni- 
ków; jest to również nie podatek, lecz redukcya 
rzeczywiście tak wielkich pensyj, jakich nigdzie 
nie ma; przyniesie to skarbowi 2 miliony. Wszy-t- 
ko to razem przysporzy dochodu 15 milionó s, 
więc pozostanie do pokrycia jeszcze tylko 10 mi- 
lionów. Ten niedobór zniknie przez oszczędności 
we wszystkich gałęziach gos„odarki państwowej; 
plan oszczędności już jest ułożony, a ma on je- 
Bzcze tę korzyść, żeuprości admiaistracyę. Słowem 
powstanie «tąd prawdziwa kopalnia złota i praw- 
dziwe błogosławieństwo dla narodu, dla w*zystkich 
interarantów, którzy dziś w skutek potwornie roz- 
winiętej biurokracyi doznają c'ągłej zwłoki w za- 
łatwieniu swych spraw. — Pessymista może pū- 
trząsać głową, czytając ten referat rządowy, ale 
W psrlamencie włoskim nikt nie chce być pesay- 


MAURICIO. 


Buenos Ayres d. 4go marca. . 
Słysząc wiele zdań sprzecznych 6 zasładznych 
przez „Jewish Colonisation Associatiun*, a raczej 
Przez br. Hirscha, koloniach żydowskich, postano- 
wiłam je zwiedzić, by naocznie przekonać się o 
stanie tego przedsięwzięcia. i 
Kolonij żydowskich istnieje tu kilka w pro- 
Wincyi Santa-Fó, już dawniej założonych przez 
alaciose, i jedna w prowincyi Buenos Ayres. 
Wybrałem na początek tę ostatnią, gdyż powo- 
lana ona została do życia wyłącznie kapitałami 
powyżej wspomnianego towarzystwa, a przytem ma 
Błużyć jako wzór dla innych. i 
Tutaj, w Buenos Ayres, powiedziane mi, że 
kolonia ta znajduje się niedaleko od stacyi „9 de 
Julio“ kolei południowo zachodniej. Dla zasią- 
gnięcia bliższych wiadomości, chciałem widzieć s'ę 
z drem Rothem, głównym obecnie dyrekto'em tu- 
tejszego biura Towarzystwa, wyjechał on jednak 
do Eutre-Rios. Aby nie tracić czasu na oczeki- 
wanie powrotu, niewiadomo bowiem było kiedy 
On nastąpi, zdecydowałem się jechać riezwłocznie. 
Tydzień wise temu opuściłem Buenos Ayres 
Owarzystwie p. W. Łaźniewskiego, przy:o- 
= a, bawiącego tutaj w powrocie z ciekawej po- 
ży do Pampy Centralnej, Cordyljerów i Chili. 
odzinio 7-ej rano ruszyliśmy w drogę. Pociąg 
TH Pomiędzy setkami pałacyków, ogrodów i 
š Vszędzie bujna roślinność i życe. Wie: 
ro $ nie chce, że lut temu 20 szczery step 

z ości A ; 

l trał się tutaj, że herdy Indyan Rar que- 
chodziły prawie pod mury misste. Im 
s; dak posuwamy się, tembardziej pustą 

$ okolice, Zr adka tylko widnieją domki 
RY coraz © Wielkie łany kukurydzy albo lucer- 
Prawnej, dzi ciej przecinają szmaty ziemi tieu- 
SIĘ na nich | giczej. Stada bydła i owiec pasą 
rawę strusie. cami, gdzieniegdzie skubią ostrą 
negdzie piął, C Pór swych hodowane, gdzie- 

Szy NE ‘lamg Świeci laguna. 
Lujan, to (770%4%y do celu. Stacje: Haedo, 
Chvilery i ; ZĘBtOchowa argentyńsa, Brzgado, | 
reszcie, ro IE mijamy po krótkim postoju. Na- 
0 Redini: godzinnej jeździe, przybywamy , 


do 9 d ; 
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enos Ayres otrzy y-iadamy. Ponieważ- w Bu 
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mistą, nikt nim być nie może, bu lepszego nic 
nie wymyśli i boi się nowych wstrząśnień w rzą- 
dzie. Opozycyjny dziennik Popolo Romano powia- 
da, ża parlament da Rudiniemu wotum zaufanie, 
bo dać musi, ale zarówno deputowani jsk cały 
naród jest głęboko przekonany, Że gabinet w te“ 
raźniejszym swym składzie nie jest zdolny do 
jędrnej akcyi, avi nawet do . normalnego życia. 
Skoro takie jest usposobienie parlamentu, tedy 
podjazdowa w jna, rozpoczęta przez Nicoterę, mo- 
że tylko jemu samemu wyjść na szkcdę. 


Ogłoszono już marszrut króla Humberta z 
R:ymu do Berlina, Jak poprzednim razem, poje- 
dzie en przez Szwajcaryę. Paryska depesza za- 
wiadumie, że Temps snuje ztego wnicsek o zim 
nych stosunkach między Rzymem a Wiedniem i 
zapowiada rozbicie się trójprzymierza. Niech się 
łudzi, jeśli mu te sprawia przyjemność. W istocie 
bliżej jest z Włoch do Berlina przez Austrję, 
jak przez Szwajcaryę, ale tamtędy jechał Hum- 
bert dwa lata temu, a jednak trójprzymierze się 
nie cozbiło, więc nio ma racji, żeby tym razem 
było inaczej, Król Humbert nie może jechać przez 
Austryę, bo mu Cesarz Franciszek Józef nie od- 
dał wizyty, — a że nie oddał, ty jest między 
nimi sprawa zupełnie wyjaśniona i załatwiona : 
Cesarz nie może być u króls w Rzymie, bo nie 
potrzebnie oburzyłby Papieża ;* nie «może być u 
króla nie w Rzymie, lecz w innem mieście, to 
toby znaczyło, żo nie uznaje zaboru Rzymu. Ce. 
sars wcale się do sprawy watykańsko kwirynal- 
skiej nie mięsza i dla tego właósie nie mo- 
że Humbertowi odduć wizyty, a Humbert, uzna- 
jąc to nsjzupełniej, musi jednak jeździć przez 
Szwajcaryg, co na trójprzymierze nio wywiera 
żadnego wpływu. 


Otrzymane dziś wtorkowe dzienwiki berliń: 
skie poruszają tę samo sprawę, © której wczoraj 
mówiliśmy na tem miejscu i rozbierają ją zupeł- 
nie, jak my,— mianowicie, że pogorszenie się 
choroby wielkiego księcia Jerzego niekorzystnie 
wpłynie na cenę walorów rosyjskich. Te wtorkowe 
głosy berlińskich dzienników musiały przerazić 
rosyjskie ministeryam finansów, bo wczoraj Rus- 
sische Corr., wydawana w Berlinie i mająca sto- 
gunki z rosyjską ambasadą, zaraz doniosła, że 
cer z pewnością pojedzie do Kopenhagi i po dro- | 
dze niezawodnie wstąpi do Berlina. Powtórzyły tę 
wiadomość niemieckie dzienniki i dodały od sie- 
bie, że w to nie wierzą. Więc dziś już z Peters- 
burga wysłano depeszę, Że car rzeczywiście wy- 
jedzie do Kopenhagi 21 go b. m., ale znów w tej 
wiadomości nie ma ani słówka o tem, czy wstąpi 
do Berlina. Więc tak po dawnemu nis ma żadnej 
pewności, ale jest pole do przypuszczeń, -zatem 
giełdy mogą śrubować ceng rubla, co w wiosen- 
nych miesiącach, kiedy je:t największy import do 
Rosyi maszyn i towarów kolonialnych, jest dla 
kupców rosyjskich rzeczą bardzo ważną 


Naród duński zrobił swemu królowi piękny 
prezent na jego złote wesele. Dn. 20 kwietnia 
odbyły się w Danii ogólne wybory do parlamentu, 
a właśnie teraz ogłoszono ich stanowczy rezultat 
Wynik tedy jest taki, że opozycja, która przez 
dnie kadencye tworzyła olbrzymią większość i 
zmuszała gabinet Estrupa do kierowania spra 
wami wbrew parlamentowi i bez budżetu, teraz 
zupełnie została pobite. Zamiast 70ciu głosów 
w dwóch poprzednich kadencyach, liczy ona teraz 
żylko dwadzieścia i to socyglistyczno-anarchicz- 
nych. Pariya chłopska, która przedtem opierała 


dnego z kupców tutejszych, dążymy więc do niego. 
Pytamy o Kolonję żydowską. Okazuje się, żeśmy 
źle poinformowani, do kolonji bowiem jechać trzeba 
jeszcze trzy stacye. Wracamy na dworzec kole- 
jowy. Niestety! pociąg już odjechał... Nie ma 
rady, trzeba nocować w miasteczku, gdyż nastę- 
pny pocizg odchodzi dopiero za dobę. 

Nędzna to mieścina. Kilkanaście kwadratów 
słabo zabudowanych, w środku miasta plac za- 
drzewiony, lecz bardzo źle utrzymany, dwa czy 
trzy budynki rządowe, cukiernis, hotel, apteka, 
kilka składów — oto wszystko. Szerokie, nie- 
brukowane ulice puste i ciche. Czasem tylko ga- 
lop konia zatętni lub wóz zaturkoce. 

W hotelu, a raczej zajeździe, utrzymywaoym 
przez : hudego Włocha i wstrętnej tuszy Włoszkę, 
dowiadujemy się, że przed kilkoma dniami na 
kolonji żydowskiej zabito kogoś i że przyprowa- 
dzono kilkunastu kolonistów do więzienia. Miasto 
bowiem „9 de Julio“ jest okręgowemo, więc po- 
siada więzienie i sędziego pokoju, spełniającego 
tutaj, jak i w icnych prowincyach Argentyny, je- 
dnocześnie obowiązki: sędziego, rejenta, przed: 
stawiciela rządu i mającego zawsze na swe roz- 
knzy komisarza policyi z kilkoma żandarmami. 

Nia chcąc nudzić się w tej dziurze całą 
dobę, pestanawiamy ruszyć do kolonii powozem. 
Po długich poszukiwaniach wynajdujemy zakład 
najmu powozów, godzimy się i nazajutrz rano, 
gkora świt, ruszamy w dalszą drogę pięciokonną 
karetą przy trzasku piorunów i szalonej ulewie. 
Minąwszy kilka pustych, zarośniętych trawą i bu- 
rzanami ulic, wyjeżdżamy w stepy. Ulewa cichnie, 
naokoło nas n'eprzejrzana równins. Z ledwie znać 
ślad drogi, to też brniemy często w wysukich 
trawach i ostach. Z pod kół wsmykają się ku- 
ropetwy lub czajki, na błotach, wś:ód oczeretów 
żerują kaczki, gizieniegdzie na wysokich bady- 
lach ostów siedzą poważnie zabawne sowy sta- 
powe, a wszędzie tak przestrono, cicho, spokojnie, 
że doprawdy 

„Słyszę kędy się motyl kołysze na trawie, 

Kody wąż śliską piersią dotyka się zioła... 

W takiej ciszy tak neho wytężam ciekawie, 

Że słyszałbym głos z Litwy..... m 

Gdzieniegdzie znów. na widnokręgu gaśnie 
pożar stepowy po silnej ulewie. Długie, białe 
dymy śŚcieią sig leniwie po wilgotnej ziemi, wzno- 
szą ukośnie swe 
niebiosom. 


Lwów — Piątek 
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Wydawca: Lad wik Masłowski. 
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się uzbrojeniu stolicy, powiększeniu wojska i 
fioty i stale odmawiała budżetu, teraz zniknęła su- 
psłnie. Większość stazowią konserwatyści z t. 
zw. „moderantami* — oni da spółki tworzą za- 


stęp rządowy, - bardzo przychylny  gabinetowi 


wić i Polacy, którzy go o PO obficie w la- 
Estrupa. - 


tach 1849 i 1863/4. | 

To, co pisałem wam o Stanowisku, jakie zaj- 
mą oba rządy w sprawie załatwienia ustaw walu- 
towych, potwierdził wczoraj w sejmie peszteńskim 
minister Weckerle. Za kilka dni oba parlamen- 


Nowa Presse QOnozi, że jakieś wpływowe 
usoby usilnie starały „się w Watykanie o to, aby 
Papież w osobnej cucyklice silnie wystąpił prze- | ty otrzymają te ustawy i przystąpią 
ciw antysemi:yzmowi, jako prądowi, który wstrzą- | niejszego zadania tej sesyi. 
sa podstawami ch-ześcijańskiej moralności i po- 
grubia obyczaje, a przez wytwarzanie rasowej 
nienawiści zagraża państwom i s ołeczeństwom, 
Jedrakże Papież nie zechciu zabierać głosu w 
tej sprawie, a to nie dla tego, że ruch antyse- 
micki znajduje dobrym, owszem, jak po wszystkie 
wieki, tak i teraz Kościół potępia wszelkie nie- 
nawiści rasowe czy wyznaniowe. Lecz Papież jest 
E że, prad antysemicki nie jest tak poważny 

źny, iż przeciw niemu t 3 
= o a trzeba AŻ występo 


— 


-do najważ- 
Potrąciłem był niedawno o sprawę refo:my, 
a raczej o sprawę podwyższenia taryf przewozo- 
wych na państwowych kolejach. Otóż niebawem 
będzie zwołaną reda kolejowa i zapewne sprawa 
ta będzie jej przedłożoza, a rząd doda.d» tego 
przedłożenia nas'ępujący komentarz: Finansowe 
rezultata zarządu kslei państwowych są niedobre, 
w skutek zmniejszonego rachu i zbyt raptewnego 
zniżenia taryf. Tymczasem koszta ruchu na tych 
kolejach nie mogą” być mniejsze, bo wszelkie 
zmniejszenie tych kosztów pociągnęłoby za sobą 
powiększenie niebezpieczeństwa wypadków; przeto 
o zaprowadzeniu jskichkolwiek oszezędności na 
kolejach państwowych nie może być mowy. Nie 
pozostaje zitem nie innego, jak podnieść docho- 
dy przez podniesienie taryf. Może się to stać bez 
krzywdy dla nikogo, gdyż w cgóle sytem taryf 
wymaga racyonalnych zmian, które już i z do- 
świadczenia wyniksją. Pod względem taryf obję- 
tościowych i zbiorowych ładunków może nastąpić 
znaczna reforma bez żadnej ujmy dla interesan- 
tów, bez obawy ilościowego zmniejszenia ruchu. 
Zwłaszcza taryfy transportów lokalne, bliskie, w 
pierwszych strefach ulegną zmianom i nastąpi inny 
podział na strefy. Nie jest wszakże zamierzonem 
podniesienie żadnej taryfy do wysokości poprzed- 
niej z przed 1 lipca 1890, ażeby nie utrudnić 
konkureneyi z taryfami kolei węgierskich. Oczy- 
wista, podniesie się nie jedna opozycya, zawsze ten 
lub ów będzie się widział pokrzywdzonym, na to 
wszakże rady nie ma. Zresztą zadaniem rady ko- 
lejowej będzie nowe propozycye zbadać, a w ra: 
zie uznanej potrzeby to i- 
ponować. 


_ Po wielu trudnościach zobaczył Wiedeń wczo- 
raj nowość, która w Brukseli, w Paryżu i w Lon- 
„| dynie wielki miała rozgłos. U nas zajmował się 


s obszernie nową poetycką gwiazdą belgijską, Mae- 
RonespPondencye:. „|terlinkiem, Zenon Przesmycki, który w Świecie 
Wiedeń 3 maja. 


| jego utwory aualizował i znaczenie tej rzekomo 
nonej szkoły dram stycznej omawiał. „Towarzystwo 
(/.) Jeneralna debate przy pierwszem czy: | dla nowoczesnego życia,“ a raczej malarz i tłó- 
taniu ustaw o reformis podatkowej nie ma żadne- | mazz Beraton i literat Bahr inscenowali jego utwór 
go praktycznego calu. Zezztą niechby sobie | „Li Intruse”. Intruzem tym jest śmierć, która się 
przemawiali oponenci, ale wielkie stronnictwa, | wkrada. Komuż nie są znate opowieści o przeczu 
które odeszlą te ustawy do komisyi podatkowej, | ciu śmierci, ʻo chjawach i znakach tajemniczych 
są zdania, że szkada czasu na wywody ogólniko- | zapowiadającjch Śmierć i liczne mistyczne wyda- 
we, zwłaszcza, że w komisyi będzie pora do pod | rzenia, na które nauka długo nie zwracała uwagi, 
noszenia zarzutów, prowadząeych do zmian lub | któsa teraz nareszcie zaczyna badać, gdyż stoją 
poprawek. w związku z magnetyzmam, hypnotyzmem, spiry- 
Komisya prawnicza uchwaliła, żeby z pod |tyzmem itp. Bahr w odczycie wykwintnym obja- 
rygoru ustawy o handlu na raty wykluczyć inte- | Śnił, czego chce nowa szkoła: jest ona literaturą 
resa wydawnicze i księgarskie ; uchwała ta jest | nerwów i dla nerwów, liczy się z powszechną wia- 
całkiem uzasadnioną. Handel księgarski wymaga | rą ludskości w siły nadprzyrodzone, w świat inny, 
nadzoru, żeby niecni gorazyciale nie szerzyli | duchowy; związku Życia z tym Światem słowo nie 
zepsucia, lecz zniesienie możności spłat na raty | określi, uzmysłowić tego nie można, da się zale- 
dzieł większych i ilusttacyj byłoby krzywdą nie | dwo zaznaczyć, wskazać, potrącić o tajemaicze 
tylko dla wydawców, ale jeszcze większą dla pu. |siły i znaki. Żtąd pochedzi, że szkoła ta jako 
bliezności. ; protest przeciw brutalremu realizmowi i materya 
Sfery wojskowe i w ogóle prawnicze z o- | lizmowi jest mistyczno-symboliczną. £'Intruse nie 
gromnemi nadziejami wyczekują wniesienia nowe- | przynosi rzeczy nowej, owszem dobrze znaną, ale 
go wojskowego kodeksu karnego, czego w jesieni, | nowem jest wprowadzenie jej na scenę, połączenie 
| 


Gazeta Kolonska donosi z Sofii, 
student Kuszelew, aresztowany w Stambule przez 
rosyjską amhasadg i uwolniony na żądanie Dy- 
mitrowa, jest synem byłego właściciela dru%arni, 
o koło której zamordowano Belczewa. Przez kilka 
dni mordercy ukrywali się w tej drukarni, a po- 
tem z ojcem Ku*zalewa uciekli do Odesy. > 

, Rzymska Riforme donosi, że przed paru 
dniami rosyjski wojenny okręt, uzbrojony najzu- 
pełniej i mający na pokładzie torpedy, swobodnie 
przepłynął przez Dardanelle, na co rząd turecki 
patrzył całkiem obejętnie, jak gdyby przez Dar- 
danelle wolno było jeździe obcym: wojennym 
statkom. Riforma domaga się od rządu włoskie- 
go, aby wy:tosował do Porty energiczną notę. 


że znany 


| Z Paryż: donoszą, że tam trwa taka punika, 
iż z nastaniem wieczoru ulice zupełnie się wy- 
ludniają, teatca, koncerta, kawiarnie, restauracye, 
nawet tyngł tangle świecą pustkami. Cudzoziemcy 
uciekają. Ludzie boją się jeździć dorożkami i 
tramwayami. Oczywiście, odbije się to na handlu, 
spowoduje bankructwa i powiększy jeszcze bar- 
dziej budzące się już niezadowolnienie. ` 


owo inaczej zapro- 


Pewóz nasz dąży Ku kępce drzew, sterczą- 
cych jak wyspa wśród stepu. Woźnica powieda, że 
to pulperia (karczma) i Że tam;zatrzymamy się 


Pomimo tego ostrzeżenia pojechaliśmy da- 
lej. Zrów stepy nas otoczyły śliczną zielonością 


Nieyawem podjeżdżamy. 
Kilka psów wybiega ku nam z ujadaniem. 
Parę osiodłanych koni, uwiązanych do słupków, 
spogląda ciekawie. Przełazimy druciane ogrodze- 
nie. mijamy zarośnięte krzakami podwórko i wcho- 
dzimy do karczmy. Ciesawe to przybytki, te pul- 
perye stepowe Z gałęzi i głiny sklecone, wybie- 
lore wapnem, zaledwie przypominają kształty do- 
mostwa. Wewnątrz izba bez podłogi i sufitu, 
ubita bowiem ziemia i dach blaszany wystarczają. 
Długi bufet, opatrzony w Silne kraty drewniane, 
dzielące kupuiących -od Sprzedającego, przecina 
izbę ra dwie połowy. Dwa lub trzy oktenia, 
umieszczone w kratach, podobne ds okienek w 
kasach kolejowych, służą do podawania pieniędzy 
i rzeczy kupionych. Z jednej strony okratowania 
skle, w którym dostać można wszysikiego p^- 
trosze, głównie jednak spirytuslij, z drugiej zaś 
wązkie miejsce dla gości. Kilka ławek pod ścia- 
nami, cto całe umeblowanie. Ściany tej połowy 
izby są zwykle pekryte mnóstwem na isów, a ra- 
czej znaków niezrozumiałych dla£ tego, kto nie 
zna życia stepu. i 

W Argentynie każdy hodowcą otrzymuje od 
rządu na własne żądanie markę, którą znaczy swe 
bydło i konie. Wypieka ją zwykle na udzie zwie- 
rzęcia. Marki te mają kształty bardzo rozmaite. 
Najczęściej stanowią one p.łączenia dwóch liter. 
Otóż gauche *) tutejsi, nie umiejący pisać, przy- 
jechawszy do pulperyi, wycinają na murze marki 
swych koni, by zawiadomić przyjaciół o przejeź- 
dzie lub też wprost dla fantazyj, Prawdziwe to 
hieroglify. I nasz woźnica rozejrzał się po ścia 
nach, wyjął nóż z kieszeni i wspiąwszy się na pal- 
cach, wyrzeżbił na niezajętym jeszcze kawałku 
muru dwa Z, na krzyż złożone. Potem dopiero 
zabrał sig z nami do jedzenia. Nie świetna ono 
było. Suchsry i ser, jak kość twarde, do tego 
trochę czarnej kawy, przypominającej smakiem 
I A prócz ah 

ospodarz pulperyi dowiedziawszy się, że 

do ko:onii żydowskiej jedziemy, uznał A Logi? 
wne ostrzedz nag, 


— Son barbar —. 
fea *) — mówił. Meskie 14 


na, błogosławiona. 

Nareszcie, gdy już słońce na zachód  podą- 
żyło, ujrzelśmy rozrzucone po stepie namioty 
płócienne i domki z blachy karbowanej, podobne 
do wagonów z kół zdjętych. W dali, na tle sze- 
regu topoli i kępy drzew innych widniały czerwo- 
ne mury domów Świeżo budowanych i cała grupa 
pomni jszych zabudowań z blachy i drzewa. Mi- 
jają nas jeźdzcy. Z ubioru sądzićby można, że to 
geuehe, z twarzy jednak i ruchów poznajemy za- 
raz kolonistów. 

Przejeżdżamy około dymiącej się cegielni. 
Stosy cegieł} gotowych czerwienieją jaskrawo, inte, 
surowe jeszcze, długiemi szeregami zaścielają zie- 
mię Po chwili wjeżdżamy w ulicę domków i za- 
trzymujemy się przed długim, białym budynkiem. 
Naokoło „nas życie, ludzie kręcą się wszędzie. 
Tutaj zbijają dom z płyt blachy cynkowej, tam 
ciosają belki, ówdzie kopią rowy. Jeźdzey i piesi 
przychodzą i odchodzą Przed nami sterczy szkie- 
let wielkiego składu, dalej zręby domów miesz 
kalnych. Wagoniki, napełnione ziemią i cegłami, 
toczą się pchane po szynach, wozy ładowne skrzy - 
pią, stosy yak, maszyn rolniczych, belek zalegają 
ogrodzenia Wszędzie ruch, gwar, praca 

Oto jesteśmy w kolonii żydowskiej — Mau- 
riccio 

Kolonia ta leży o 321 kilometrów na połu- 
dniowy-zachód od Buenos-Ayres. Założona na grun- 
tach czterech majętaości, noszących przedtem od- 
dzielne nazwy : Algerrobo grande, Algorrobo chico, 
Alice i Comisaria, obejmuje ona 25.000 hektarów 
ziemi. Przy objęciu jej w poziadanie przez pełno- 
mocników barona dnia 26-g0 BIFT[ DIA r. Z, Zuaj- 
dswały się tutaj zśledwie dwa budynki murowane 
i kilka chat kolonistów F. ancuzów, Obecnie na 
miejscu, do niedawne tak pustem, wyrosło mia- 
steczko namiotów, domów i składów z ludneścią, 
dochodzacą do dwóch tysięcy, za kilka jednak 
miesięcy ludność ta wzrośnie do 5-ciu tysięcy, 
wielu bowiem kolonistów ma zamiar sprowadzić 
swoje rodziny | f i 

Cała kolonia przeznaczona jest dla 500 ro- 
dzn wyłącznie żydowskich. Każda rodzina, skła - 
dająca sig z więcej niż z czterech osóh, otrzyma ' 
gruntu 5625 hektarów, mniejsza rodziny pełowę. 
Otrzymana ziemią ma być spłaconą w przeciągu | 


*) Czytaj „gaacze*, i 
*) Barbarzyńcy ci żydzi, to naród brsydki. 
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według zapowiedzi ministra Szillagy'ego oczeki- 
wać można. Dotychczasowy kodeks jest monstru- 
alany, jakby przedkistoryczny, a mogą o tem mó- 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji ~- - 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.: Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumeratę ' przysyłać 
„przekazami pocztowemi, a me w koper 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 5 ct. Go każ 
dego listu. 
Miejscowa prenum, we Lwówio przyjmują 
Traka J. Ważnego, ullca Czarnieckiego 3, 
K przy ul, Karola Ludwika 5, * < 
a w ut. Jagiellońskiej liczba 4 
# „ m. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Miuro dzienników, m. Karola Ludwika liczba 8 


„ Rąkopisów Redakcja nie zwraca. ` 
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|  Dłagość dnis 14 g. 34 m. 
| Prsybyło dnia 2 m. 
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życia z objawami tajemnemi w naturze. Nie du- 
chy, albo dyabły, albo czarownice pokazują się 
nam, ale pewne objawy i przeczucia innych świa- 
tów i sił w scenie o wysokiem dramatycznem nē- 
prężenia. Utwór taki wymaga gry nadzwyczajnej, 
znakomitego współdziałania reżyseryi, tettru ma- 
łego, pub! czności wrażliwej, inteligentnej, mogącej 
przedmiotowo rzeczy sądzić. Aranżerowie -wywią- 
zali się z zadania bardzo dobrze, szrawę brali 
poważnie, wprowadzili do Wiednia rzecz niezna- 
ną, więc zo tawiając „na boku spór rzeczowy o 
wartość nowej szkoły, należy im się uznanie i sym- 
patya. - Publiczność wyborcwa oddała im sprawie» 
dliwośćc, ale dzenaiki —- wszystkie bez wyjątku 
przysięgające na szablsn liberalny i mająca za je- 
dyny dogmat negację, nie pozwalającą na żaden 
ruch ludzki — przyjęły tę próbę z ubliżsjącem 
lekceważeniem. Takie anatema może hyć właśnie 
otuchą dla duchów szukających czegoś nowego. 


z R 
Z lzby sądowej. 
(Malwersacye w gorzelni zaleszęzyckiej). 

Wczoraj: po południu przesłuchiwano nad- 
strażnika skarbowego z Mościsk Medarda Wit 
kowskiego, który zeznał, że także jemu opo- 
wiadał Gruszczyński, iż w gorzelni zaleszczyckiej 
szachrowano, a mianowicie, źe była jakuś ukryta 
rura, tudzież że rozpuszczano wodą spirytus w 
próbkach. 

= Dalej zeznaje ten świadek, że gdy komisarz 
Zasławski zrobił doniesienie do krajowej Dyrekcyi 
skarbu, między strażą ` skarbową w Mościekach 
opowiadano, że dostanie on znaczną udziatkę 
Ponieważ wiedziano, że skarb zaintabulował na 
Zaleszczykach 150.000, przeto wedle praktykowa- 
nej normy przypuszczano, że Zasławski dostanie 
30.000 złr — Razu pewnego jechał Świadek z 
komisarzem Zasławskim do gorzelni w Balicach i 
w drodze opowiadał Zasławski, że nadiaspektor 
gorzelniany p. Bischof był u niego, przedstawił 
mu się i gratułował mu odznaczenia, jakie na niego 
spadnie. “ 4 A 3 


Gruszczyński nadzieją, że dostanie jakieś wyna- 
grodzenie. = = 

Na zapytanie sędziego przysięgłego p. Ję- 
drzejowicza oświadcza p. Witkowski, że edn'ósł 
także wrażenie, iż Gruszczyński jest charakteru 
bardzo chwiejnego, lubiał on robić się ważnym w 
gorzelni zwłaszcza przed parobksmi i lubiał opo- 
wiadać facecyjki często niemożliwe. 

Po przesłuchaniu tego Świadka kazał prze- 
wodniczący zawozwać Stanisława Gruszczyń- 
skiego, który jest właściwie spiritus movens 
całego procesu. z 

Gruszczyński ma let 28 i jest pomocnikiem 
gorzelnianym w Radenicach powiatu mościskiege. 
Na zapytanie przewodniczącego odpowiada, że 
nigdy nie był sądown'e karany, 'że do oskarża- 
nych nie czuje żadnej złości lub nienawiści. 

Gdy zapalono świeca przed krucyfiksem i 
gdy Gruszczyński podniósł już prawą rękę, aby 
złożyć przysięgę, powstał obrońca dr. Dzię: 
dzielewicz i sprzeciwił się stanowczo za- 
przysiężeniu tego Świadka, który, jeżeli w go- 
rzelni zaleszczyckiej rzeczywiście popełaiazo j:kie 
malwersacye, powinien zasiadać na ławie oskarżo- 
mych i to jako pierwszy oskarżony. Niepojętem 
wydaje się obrońcy, dla czego prokurator Bam nie 
zażądał, aby od tego świadka nie odbierane 
przysięgi, i dla czego Gruszczyński ma mieć 
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5-ciu lat, licząc po sto franków za hektar. Źwa- 
żywszy na dobroć ziemi i mnóstwo udogodnień, 


traw bujnych, wysokich. Znać ziemia tu urodzaj- | jest to cena bajecznie nizka. 


Oprócz ziemi, otrzymuje każda rodzina dem 
murowany, zupełnie wykończony, dwa pługi, 
szesnaście lub osiem wołów, stosownie do rozle- 
głości gruntu, dwa konie, wszelkie nerzędzia, u- 
prząż, jednem słowem wszystko, co -potrzeba do 
gospodarstwa, po nader niskiej cenie i to na 
spłaty wieloletnią Dom objęty jest w cenie gruntu. 
Oprócz tego wszyscy koloniści otrzymują całkowite 
utrzymanie do pierwszego zbioru, a nawet dłużej, 
jeżeli urodzaj nie dopiszo. 

Jednym z głównych warunków kontraktu, 
który zawiera kolonista z zarządem Towarzystwa, 
jest przyrzeczenie niezajmowania się handlem. 
Warunek ten bywa ściśle prze”trzegany. Podezas 
pobytu mego w kolonii przyszła do zarządu ży- 
dówka, żona kolonisty, z płaczem i skargą na ja- 
kiegoś Hiszpana, który oszukał ją o 10 pesos na 
sprzedaży melonów. : - 

Zarządzający kolonią odmówił jej wymiaru 
sprawiedliwości. 

— Sami zgodziliście ię — mówił — na zarza- 
cenie handlu i zajmowanie się wyłącznie rol- 
nictwem, niech więc ten wypadek będzie dla was 
nauką na przyszłość. 

. Naczelnikiem kolonii Mauricio jest p. Łucyan 
Gerbel, były oficer kawaleryi austryzckiej, czło- 
wiek nader miły, wykształcony i energiczny, Przy- 
jął nas bardzo uprzejmie, oprowadzał po całej 
kolonii, objaśniał szczegóły całego działa. Jemu 
zawdzięczać nsleży zaprowadzenie tutaj ładu, pu- 
szczenie w rach administracyi, podział pracy i 
gruntów. Wierzy on przytem najzupełniej w rozwój 
i moralne powodzenie przedsięwzięcia. 

— Początek zawsze trudny — powiada, — ale 
zobaczycie panowie, co tu będzie za lat kilka. 
Wszystkich tych ludzi, nieznających nic oprócz 
handlu, zrobimy rolnikami. : c 

Co się tyczy powodzenia materyaluego, to o 
niem nie ma co mówić. Na każdym kroku widać, 
że tu działają miliony. 

Cały zarząd kolonii dzieli sig na wydziały. 
Dotychczas istnieje ich cztery: gospodarszi, tech- 
niczny, handlowy i zdrowia. Na czele tych wydzia- 
łów stoją ludzie wykwalifikowani, wszy. cy żydzi, 


(Dokończenie nastąpi). 


Rok 1892. 8: 


"Zdaniem p. Witkowskiego łudził się także ` 
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przywilej być świadkiem, skoro właściwe je 
go miejsce jest na ławie cskarżonych. Gdyby 
jednak prokuratorya tego świadka nie miała, 
wówczas upadłoby całe oskarżenie. Ustawa nie 
pozwala odbierać przysięgi od Świadka, na štó- 
rym cięży podejrzenie, że brał udział w występ- 
ku zarzuconym oskarżonym, a na Gruszczyńszim 
nie tylko cigży podejrzenie, ale on sam przyznał 
się przed nadkomiszrzem Dobiją, że raz - nosił 
wodę w szklance do rozcieńczania spirytusu w 
próbce. - Pa À 

. Gdybyśmy mieli do czynienia z człowie- 
kiem — rzekł dr. Dziędzielewiez, u którego z 
wyjątkiem tego jednego podejrzenia, wszystko 


czać, że komisarz Zasławski zrobi deduncjacyę 
z tego eo mu on w prywatnej rozmowie powie- 
dział. W Rądenicach i w całej okolicy mówiono 
głośno o tem, że komisarz Zasławski dostanie 
wielką nagrodę i order. 4 

Na zapytanie faae z przysięgłych, czy w 
gorzelni zaleszczyckiej mówiła służba o tych mal- 
wersacyach, a mianowicie - czy mówili o tem po- 
mocnicy Misiewicz, Busz i Szymański, odpowiada 
Gruszczyński, że wszyscy rozmawiali o tem, je- 
dnakowoż żaden nie chce dziś wydać „tego, bo 
wszyscy służą u barona. . a. 

Przysięgły p. Fr. Jędrzejowiez zapytuje prze 


inne jest w porządku, nie sprzeciwiałbym sig jego | wodniczącego, czy Misiewicz, Busz i Szymański 


zaprzysiężeniu, ale tak nie jest i w tym wypadku 
idzie mi głównie o to, aby Świętość przysięgi nie 
została pokalana. : 

Prokurator sprzeciwił się wnioskowi obrońcy, | 
a Trybunał uchwalii po długiej naradzie odebrać 
6d Gruszczyńskiego przysięgę. 
Zaprzysiężenie Gruszczyńskiego udbyło się 
dzisiaj. c= 

Przewodniczący p. radzca Heyderer upomniał 


praktykanci gorzelni załeszczyckiej zawewezwani 
są do rozprawy jako świadkowie tudzież, czy 
wezwany jest p. Kymarkiewicz, gorzelnik dawnej 
w Rogóźnie dziś w Podkamieniu koło Rohatyna, 
któremu Gruszczyński opowiadał coś © manipula- 
cyach w Zaleszczykach. A i 
Przewodniczący skonstatował, że Szymański 
jest wezwany, Misiewicz i Busz byli słuchani w 
śledztwie i zaprzeczyli stanowcza, jakoby widzieli 


go surowo, aby tylko prawdę zeznawał i przed- | jakie szachrajstwa lub o nich kiedy z kimkolwiek 
stawił mu, że fałszywe Świadectwo jest nietylko | rozmawiali, Rymarkiewicza zaś postanowił prze- 
grzechem, za który Bóg Karze, ale także zbrodnią, | wodniczący zawezwać dziś jeszcze telegxaficznie, 


za którą ustawa ciężkiem więzieniem karze. | 

Po tem upomnieniu i po odebraniu grzysię- 
gi, rozpoczęło się badanie świadka. ; > 

Gruszczyński zeznaje, że przed laty ośmiu 
wstąpił jako praktykanż do gorzelni hr. Wiśniew- 
skiego w K:ystynopolu, gdzie był przeż trzy la- 
ta. Gorzelniziem w Krystynopolu był Gache. Z Kry- 
stynopola odszedł Gruszczyński do Boratyna, był 
tam przez 8 miesięcy, następnie poszedł do Za- 
leszczyk i był tam przez jedną kampanię. Kam- 
pania tą była pierwszą po zaprowadzeniu nowej 
ustawy, a Gache płacił Gruszczyńskiemu 6 zł. 
miesięcznie i wikt. Gache kazał pracować Grusz- 
czyńskiemu nawet po za godzinami, w których" 
obowiązany był pracować. Graszczyński nie chciał 

"na to się zgodzić, a Gache kazał mu zabierać 
sig. Przez pięć dni siedział Gruszczyński na gó- 
rze w gorzelni, a Gache nie dawał mu ani jeść, 
ani drzewa na opał. Po tem przyszedł Salzinger 
i przyniósł mu 9 zł. Gruszczyński nie chciał ich 
przyjąć, bo mu się więcej należało, a Salzin- 
ger spytał go wtedy: „To ty chcesz nas wydać, 
żeśmy wodę lali do próbek?* To samo pytanie za- 
dał mu także potem Gache, a gdy Gruszczyński 
odpowiedział, że nie ma jeszcze tego zamiaru, 
powiedział mu Gache: „Mów sobie, skoro ci się 
podoba. Ja się nie boję, wszyscy 0 tem wiedzą, 
nawet p. komisarz Kozakiewicz — ale ja ciebie 
podam do gazet i ty nigdzie - miejsca nie znaj: 
Gziesz*. Potem kazał Gache Uruszczyńskiemu iść 
napowrót do roboty i Gruszczyński został aż do 
końca kampanii. 

Po skończonej kampanii zapłacił mu Gache 
co mu się należało, on kupił sobie ubranie i bu- 
ty i szukał miejsca w okolicy. Nie mógł go wszak- 
Że. znaleźć i musiał na życie posprzedawać 
wszystko, co miał. W kcńcu dał mu Gache 
jeszcze 8 zł, aby sobie pojechał. i 

Gruszczyński pojechał do Lwowa, dostał się 
na lato do pana Paszkudzkiego w Sokalskiem, a 
potem do Rogóźaa do gorzelni p. Rymarkiewicza. 
Rymarkiewicz zapytywał Grachego listownie o 
Gruszczyńskiego, a Gache dał mu najgorsze 
świadectwo, napisał między innemi: „Szanowny 
kolego, strzeż się go, to denuncyant", Gospodyni 
Rymarkiewicza. pokazała Gruszczy ńskiemu ten list i 
w ten sposób on się dowiedział o tem. Z Rogóźna 
poszedł Gruszczyński do p. Bogdenowicza w Mu- 
żyłowie, a obecnie jest w Radenicach. ą 

O malwersacyach w gorzelni Załeszczyckiej 
wie Gruszczyński stąd, że własnemi oczyma pa- 
trzył na nie. 

I tak w dniu 26 listopada 1888, -w milio 


aby przybył do rozprawy. 

Komisarz Kozakiewicz, zapytany przez prza- 
wodniczącego, dla czego Gruszczyński, który go bli- 
żej nie zna, ani żadnej urazy do niego nie ma, 
podnosi przeciw niemu tak ciężkie zarzuty, odpo- 
wiada, że głównie idzie truszczyńskiemu o to, 
aby winę zwalić na Gachego, a celem upozoro- 
wania swego obwinienia wciąga w tg kabałę także 
i jego. — Wszystkim zeznaniom Gruszczyńskiego 
zaprzecza komisarz i oświadcza, -że Gruszczyński 
przysiągł fałszywie. 

Dalsze przesłuchanie Gruszczyńskiego odło- 
żono do godziny 4 po południu. 


„kmCOMLI.JZA. 


Lwów 5 maja. 


Dar. Gminie Wisoiowa, w powiecie jasielskim, 
darował Cesarz 100 złr. na budowę szkoły, | 
JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po- 
wrócił wczoraj wieczorem do Lowa. ` 
~ Mianowania. P. Minister rolnictwa z „mianował 
zarządcę lasów i domen Romualda Koczyńskiego w 
Niepołomicach, lastratorem lasów i dom:n. i 


- Pod przewodnictwem J E ministra Zaleskie- 
go odbyła się 4 bm. w mieszkaniu J, E Namiestni- 
ka hr. Badeniego w hotelu saskim w Krakowie na- 
rada w sprawie opisu Galicyi dla znanego zbiorowego 
wydanictwa: „Austro-Węgry w słowie i obrazach*. 
P. Minister dla Galicyi, korzystając z pobytu swo- 
jego w Krakowie, - pragnął ustnie porozumieć się z 
tymi pisarzami i uczonymi, których komitet, kieru- 
jący tem wydawnictwem w Wiedniu, zamierzył prosić 
o współpracownictwo do tomu, obejmującego Ułalicyę. 
Jak wiadomo, wydawnictwa tego, zainicyowanego 
przez á. p. Arcyksięcia Rudolfa, a zostającego o: 
becnie pod protektoratem Arcyksiężnej Stefani uka- 
zało się już kilka tomów z opisami różnych krajów 
koronnych. Na Galicyę kolej przyjść ma w r. 1898. 
Na zebrania wezorajszem obecnych było kilkunastu 
zaproszonych panów z Krakowa i ze Lwowa, którzy 
podjęli się dostarczyć następujących opracowań: 
archeologia przedhistoryczna, p. Gotfryd Ossowski ; 
historya kraju, pp. prof. Smolka i prof, Anatol Lø- 
wicki; ladnęść pod względem przyrodniczym, JE. dr. 
Majer ; dyalektologia, prof, L. Malinowski; literatura 
polska, prof, hr. Tarnowski; literatura ruska, x. prof. 
Ogonowski; górnictwo, prof. Szajnocha; stosunki 
gospodarcze, prof. Pilat; sztaki plastycene, pp. prof. 
Maryan Sokołowski i prof. Łuszczkiewicz; muzyka 
artystyczna, dr. Stanisław Tomkowicz, Oprócz tego 


obrachunku miesięcznego, przyszedł o gedzinie 8 | do działów, w powyższem wyliczenin niewymienio- 
wieczorem komisarz Kozakiewicz z Gachem do | nych, zostali lub mają być zaproszeni pp.: Włady- 
gorzelni i otworzył drzwiczki kontrolne sparatu. | sław Łoziński, Bobrzyński, Juliusz Leo, Józef Mi- 
Gache kazał Gruszczyńskiemu przynieść wodę W |lewski, Franciszek Bylicki i kilku innych, których 
szklance, a potem usunąć sig ra bok. Gruszczyń- | na'wiska później ogłoszone zostaną. Książka cała, 


ski stanął sobie naprzeciw kotła i widział, jak 
Kozakiewicz z Gachem manipulowali w aparacie. 
Kozakiewicz nie mógł przyłożyć plomby, bo klesz- 
czami wciąż sznurek przecinał, dla tego też Ga- 
che kazał Gruszczyńskiemu pozyłożyć tę plombę 
i szmatą zetrzeć wodę, która nalała sig do 
aparatu. t | 

Gruszczyńskiemu wydało się to dziwnem i pytał 
Salzingera, co oni tam manipulowali w 5paracie, 
a Salzinger odpowiedział: to tak ma byé PREZ 

Dalej opowiada Gruszczyński, że widział, 
jak Gache podczas superkontroli brał balonik 
kauczukowy na piersi, połączony z kanczukową 
rurką, której koniec wysterczał z pod spodni i 
stawał koło tacy do której wlewano wódkę z pró- 
bek tak, aby koniec rurki wszedł do tacy i przez 
pociśnięcie balonika wlewał wodę do tacy z 
wódką, 
Także inne manipulacye z dolewaniem wody 
do wódki w magazynie opowiada Gruszczyński 
całkiem szczegółowo. 

No zapytanie przewodniczącego, czy chęć 
zysku nie skłoniła Gruszczyńskiego do zrobienia 
tych rewelacyi, odpowiada on, że nie wiedział na- 
wet o tem, iż za to należy się jaku nagroda. Bo- 
leje on nawet głęboko, że swego nauczyciela 
Gachego, który go nauczył gorzelnictwa, w nie- 


7 PAMIĘTNIKA ORNITOLOCA 


przez 
zieńię iiowetrsizą. 


(Ciąg dalszy). 

Sługa stanął z zależytem uszanowaniem i 

odpowiedział mi najspokojniej: i 

— Pani kazała powiedzieć przez lokaja, żebym 
miał karetę gotową dla pani. j 3 

Nie zrozumiałem w pierwszej chwili. 

— Jaka pani? 

— Ta pani, co... 00... | 

— Dobrze — rzekłem — miej karetę, gotową dla 
panny Martyny. 

Przyszło mi na myśl, że zrozumiała ona na- 
reszcie niewłaściwość swego postępku i że, gdy 
wrócę do domu, nie zastanę jej już. Wziąłem więc 
dorożkę, rozmówiłem się z lekarzem, który powia- 
da, że, co do chłopca, nie ma żadnej nadziei i wró- 
ciłem do domu. 

Zastałem wszystko poprzestawiane i pozmie- 
niane, stół, gotowy do obiadu, z koszem kwiatów 
w Środku, i Martynę, ubraną zupełnie jak malo- 
wana babulka. Stanik wycięty na szyi i ręce ob- 
nażone z masą bransoletek, Źrębski zaprawiał sa- 
łatg. Oboje byli w najlepszym humorze. i 

— Rzucasz mi pan zdziwione spojrzenie z po- 
wodu mego stroju |-—zawołała Martyna.—Pan Zręb- 


temi zbiorowemi siłami wydana, ma mieć objętości 
około 35 arkuszy druku i ozdobioną będzie licznemi 
rycinami. „al | 

Ze sfer sądowych. Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści zeswoliło na wyjątkowe ustanowienie stałego za- 
stępcy fukcyonatzusza prokaratorskiego w sądsie po. 
wiatowym w Drohobyczu s roczną remneracyg w 
kwocie 300 złr. Kandydaci abiegający się o tą po- 
sadę mają wnieść swe podania na ręce prokurato- 
rji w Samborze do nadprokuratoryi państwa we 
Lwowie. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Angast Łoziński 
wpizany Został na listę adwzkatów z siedzibą we 
Lwewie. 

Obywatelstwo honorowe miasteczka Bukow- 
ską otrzymał pan Edward Gniewosz, poseł du Sejmu 
i Rady państwa. 

Noweg, Czytelni ludową otwarto dnią 24 z. m. 
w Kutach, Przewodaictwo jej objęli ks. Jakób Moszoro, 


tameczny proboszcz i kanonik obrz. orm., oraz p. Dy- 
mitr Pakanow, kierownik szkoły, 

Posiedzenie członków Tow. właścicieli realno- 
ści w stacyi Elimstycznaj „Brzuchowice* odbędzie się 
dnia 6 mèja b. r. t. j w piątek o godzinie 7 w lo- 
kaln Towarzystwa kupców i przemysłowców przy uli- 
cy Sobiezkiego 1. 7 II piętro. 


ski mówi, že pan właśnie taki lubisz przy stole. 
Ja tu już wszystkie moje rseczy sprowadziłam... 
całą garderobę... Nie mogę jej przecie wystawiać 
na zerażenie się ospą... 

— (Chłopiec odwieziony do szpitala—rzekłem.— 
Doktor radzi przewietrzyć mieszkanie, dezynteko- 
wać je, co już kszałem zrobić, a jutro možna bez 
wszelkiej obawy przenieść się do niego. 

— A, dziękuję, dziękuję! Żebyś pan miał dzio- 
batę żonę! Nie, na to nigdy się nie zgodzę! Nie 
dla siebie, ale dla pena. 

— Ach, proszę już o mnie nie myśleć, zapo- 
mnieć, że żyję.. wypuścić mię z opieki! 

Czułem, że zbladłem przy tych słowach, złość 
we mnie kipiała. j 
Zrębski obejrzał się od bufetu, na którym 
zaprawiał sałatę. Widocznie zapragnął mnie uła- 
godzić. A 

— Wszystko ułoży Bię samo z siebie. - Panna 
Martyna właśnie odebrała list, w którym ciotka 
jej donosi, że wraca za parę dni. Syn jej już Jest 
tak dobrze, iż może go zostawić śmiało pod opieką 
służącej, którą stąd sprowadziła. 


Odetchnąłem. Przecie zostanę uwolniony cd 

tej psiej służby. ý A 
— Ja już chciałem telegrafować do pani Kryspi- 
ny — ozwałem się. ; 
— A, broń Boże! — zawołała Martyna. — Ciocia 
taka nerwowa... przestreszyłaby się i nie miałaby 
siły przyjechać. 
Zasadzili mię do obiadu, służyli mi, bawili 

mię, Śmieszyli. Ale mnie wszystko rosło w ustach 


szczęście wpędził, ale nie mógł nigdy przypusz- 
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PRZEGLĄD z dnia 6 Maja 1892. 

Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa imienia 
$. Salomei składa podziękowanie Towarzystwu śpie- 
wackiemu „Lntnia” za kwotę 60 zł, i 90 et., którą 
otrzymał jako połowę dochodu czystego z kwesty u- 
rządzonej w wielki piątek w czasie wykonania „Sta- 
bat Mater* w kościele Ojców Dominikanów. 

` Zwiedzanie kopafń w Wieliczce. W niedzielę 
dnia 15 b. m. po południu urządsonem będzie zwis- 
dzenie kopalń wielickich. W tym cela będzie ko- 
pńlnia rzęaiście oświstloną, a nadto urozmaicą po- 
byt pabliczności w kopalni ognie sztuczne i jarda 
piekielna. = | 

Trzeci Maja „przeszódł w Waisaawie prawdo- 
podobuie zapałnie spokojnie, dotąd bowiem nie ma 
ztamtąd żadnych wiadomości o jakichś manifestacysch 
lub zaburzeniach Donoszą tylko, że rozrzucono wiel- 
ką liczbę odezw, wzywających do zaniechaaia w dniu 
3 maja wszelkiej pracy, do ukazywania sig na ulicy 
w strojach świątecznyca i tłamsego zwiedzania miejsc 
pamiątkowych. © . 

Odezwy te mają być drukowane w Lipsku, Wy- 
jaśaiają znaczenie obchodów . manifestasyjaych i to- 
goroczaej żałoby narodowej, a końszą się takim 
nstępem : >a ` Cae e 1 * J 2 

„Nadając wielkie znaczenie opchodom narodo- 
wym i widząc, jax sseroki posłuch w narodzie xm- 
lazły dotychczasowa wezwania najae, występujemy 
szej, co następuje : z 

„Poczynając od rokna bieżącego, uznajemy dsien 
3 maja za doroczae śŚwięt» narodowe i. wzywamy 
wszystkich rodsków do połączenia się w uroczystem 
święcenia dnia tego. 1% ; 

„Każdy Polak x wyjątkiem tych, któczy że 
względu na rodzaj zaweda w najuroczy:tsze Święta 
pracować muszą, jako też i tych, którzy w skutək 
szczególnej zależności od rząda gwałtem do pracy 
mogą być zmasseni — powiiien w dniu tym zaprze- 
stać pracy i zachować się tak, jak w najuroszystsze 
święto kościelne. PA OT 

„Wszystkich uczciwych rodaków prosimy 
pomic w rospowszechnianiu odezwy niniejszej — 
jakoież w szerzeniu Wiadomości o święcie narodo- 
wem i objaś niania jego znaczenia, gdzie zajdzie tego 
potrzeba. 1 Ę 

"| „Niech żyje Polska !* 

Dziennik Poznański, przytaczając tę odezwę, 
wyraża obawy, aby nie stała się ona zlym podszep- 
tem dla Indaości warszawnkiej i nie wywołała nie- 
właściwej manifestacyi, bo obchodzenie; duia 3 maja, 
jak uroczystego Święta, a zatem zamykanie w dniu 
tym sklepów, wywołałoby niewątpliwie zatarg z policyą, 
i prawdopodobnie jakieś kary. ~“ 

Wizytacya kanoniczna gr. k. dekanatu choło- 
jowskiego odbędzie się w następującym porządku: 
Dnia 9 b, m, wyjedzie ks. metropolita Sembratowicz 
końmi ze Lwowa i przybędzie tego samego dnia do 
Chołojowa. Następnie dnia 10 b. m. będzie w. Nie- 
stanicach, dnia 11 b. m, w Płowem, d.-11 b, m w 
Witkowie, d, 13 w Susznie, 14 w KRadziechowie, d. 
15 w Pawłowie,. d. 16 w Środopolcuch, d. 17 w 
Krzywem, d. 18 w Dmytronie, d. 19 w Ohladowie, 
dnia 20 w Opłacka, dnia 21 w Łopatynie, dnia 22 
w Chmielnie,dnia 23 w Kustynio, dnia 24 w Laszko- 
wie, dnia 25 w Smorzawie, dnia 26 w Szcznrowicach, 
dnia 27 w Zawidczn, dnia 28 Strzemilczu, dnia 29 
w Mikołajowie, dnia 30 w Uwinie, dnia 31 w Bary- 
łowie, dnia 1 czerwca w Kulikowie, dnia 2 w Sin- 
kowie, dnia 3 w Pieratynie, a dnia 4, 5 i 6 w Sto- 
janowie, skąd powróci wprost do Lwowa. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
7 b. m. odczyt ke. doktora profesora Skrochowskie- 
go. Wielebny. prelegent" nproszony przez wydział, be- 
dsie mówił „Ó sztuce w pierwszych wiekach chrze- 
ścijaństwa*. ; 

Brad. We wtorek d. 3 b. m. około godziny 2 
po poładnią wśród grzmotów spadł w Gdowie (w po- 
wiecie wielickim) grad wielkości włoskiego orzecha. 
Wszystkie pola zasłane lodem. Grad padał przeszło 
kwadrans. PTY 

Przejścia na prawosławie. Z Kijowa nam pi- 
szą: „Dopiero teraz doniosły dzienniki rosyjskie, że 
w Wielki czwartek przęsało w Radziwiłłowie 75 osób 
na prawosławie. Wszystkie one przybyły z Galicyi, a 
w tej liczbie było 4 katolików i 71 unitów. 

W radziwiłłowskiej cerkwi protojerej Pietrow- 
skij dokonał ceremonii przejścia na prawosławie, po- 
czem urządzono składkę dla tych ludzi. Świągnął zaś 
ich do Radziwiłłowa i nakłonił do przejścia na pra- 
wosławie słynny Bielecki“. 

Nieparlamentarność w parlamencie. W sejmie 
węgierskim użyto wczoraj nieparlamentarnych wyra- 
zów. Niedawno temu interpelowano rząd ze strony 
opozycyi w sprawie zajścia, w którem pewien oficer 
wspólnej , armii wypoliczkował był szeregowca-hen- 
weda zą to, iż ten nie salatował go na ulicy. Otóż 
sekretarz stanu Gromo», odpowiedział wozoraj w sej: 
mie, że ten oficer akarany został za to dziesiącio- 
dniowym aresztem, atoli pomimo nawcływań :ze 
wszech stron, nie chciał Gromon wymienić jego na- 
zwiska. Wówcsa1 deput. Horvath zawołał: „A je ng. 
zywam go mżabrawcom i Św... ! Może teras on sam 
się wymieni !* 

Niezwykła para stanęła w tych duiach na ko- 
biercu ślubnym w kościele w Berlinie. Ona była 
młodą i piękną córą Rerlina, on młodym OChińczykiem 
z prześlicznym warkocsem kruczej barwy. Pan młody 
mieszkający od lat kilka w Berlinie, przyjął religię 
katolicką, nie zmienił wszakże aaego narodowego 
stroju i ślab brał w fantastycznem chińskiem ubraniu. 


na myśl o moich kłopotach i na widok rąk Mar- 
tyny, bezwstydnie do łokcia obnażonych  Piłem 
trochę, może za wiele. Nie lubię wina, ale chcia- 
łem nabrać odwagi, zapomnieć o troskach.. Po a- 
biedzie Martyna zaczęła śpiewać i mnie wzięła 
chęć nucenia. i 

— Co to jest kobieta w domu! — zawołał mi 


śpiewać. „Wein, Weib und Gesang!“ Co? 

Żem nie spał w nocy, więc pomimo śpiewu 
i śmiechu Martyny zdrzemnąłem się trochę. Gdym 
się obudził, ujrzałem Martynę w jakiemś powłó- 
czystem prześcieradle ze skrzydłami papierowemi, 
przypiętemi do ramion, z włosami rożpuszczonemi, 


znać zwichnięcia podobnie jak stawa o postępowa”. 


Wypadek w sądzie. Na posiedzenia sądu okręg- 


gowego w Mohylewie podolskim zd:raył sig wypadek 
następujący: Sądrono sprawę włościanina Marka Wo- 
łoszczuka , obwinionego o ciężkia pobicie obywatela 
ziemskiego Wiktora Stępkorsziego, skutkiem czego 
ten po dwóch tygodniach życie zakończył, Z wezwa- 
nych 30 świadzów żaden fakta przestępstwa nie udo- 
wodnił i skutkiem tego przysięgli uznali Wołoszczuka 
niewinnym i sąd go też uniewinnił "Gdy uwolniony 
Wołossczuk wybiegł uradowany z swli sądowej na 
dziedziniec, zbliżyła się do niego siost*a zmarłego 
Stę,kowskiego i dobywszy z kiaszeni rewolwer, z 0- 
krzykiem: „Zabiłeś mego brata — teraz ja ciabie 
zabij;!* — wycelowała do Wotoszczaks, lecz trzę- 
84ca się ręka odmówiła jej posłnaszeńs wa, a obccai 
taj sosny Świadkowie rozbroili p. Stępkowską, która, 


je powiadają, chciała popałoić abzodnię w przystępie 
i obłęd, : ? 


Z Sanoka nam piszą: „Dnia 1 maja odbyło 
się także i u nas w Sanozu uroczyste w kościele 
parafialnym -obrządku rzymsko-katolickiego nabożtń- 
stwo na pamiątkę ślubów przez króla naszego Jana 
Kazimierza złożonych. — Sumę celebrował staruszek 
90-letni, ks kanonik Czasz ński i on także podniósł 
w kazaniu zn;czenie złożonych ślubów, cel zawiązą- 
nego we Lwowie Arcybractwa Najświętszej Panny 
Maryi Łaskawej, Królowej Korony Polskiej i sacze- 


nia drobnostkowem w praktycznem zastosowaniu. 

Dr. Stebelski zaznaczył, że projekt ustawy kar- 
ne; unika wszelkich  definicyi teoretycznych i nie 
uwzględnia ani okoliczności obciążających, ani łago- 
dsących. Co do kary śmierci przez projekt zatrzy- 
manej, zanważył, że ze stanowiska nauki kara Śmierci 
nie da się usprawiedliwić, kara bowiem powinna być 
odwołalna, wynagradzałna i nie powinna być abso- 
lntną, a tych przymiotów kara śmierci nie posiada. 

Dr. Lilien zauważył, że kara śmierci tylzo na 
razie w mocy zatraymaną została. 

Rad. Chorzemski mniemał, że kara warunkowego 
uwolnienia przysporsy mnogo pracy władzom -a 
w szczególaości ministerstwu. 

Prezes Dr. Tchórznicki wyjaśnia, dlaczego de- 
cyzyą zostawiono ministerstwu — chciano przez to 
saznączyć, że nie będzie to skt łaski, tylko doty- 
czący ma prawo Żąd;:nia darowania reszty kary. ` 

Dr. Bujak mniema, że w pewnych wypadkash 
byłaby skuteczną i kara chłosty. 

-~ P. Lewandowski pornszył sprawę przyznania naga- 
nie sądowej szerszego zakresu niż w obecnej nstawio 
karnej ($8. 414 417, 419). Surowa nagena sądowa 
w cdpowiedni spozób dane, może być np. dla ludzi s 
delikatnem uczne'em honora przykrzejszą od kary 
majątkowej, a byłaby bardzo wskazaną w obse bar- 
dzo młodych przestępców, bo wtrącanie młodej, do- 


|gólną opiekę Bogarodzicielki nad naszym narodem. 


obetnie do Was, Rodacy, podając „do wiadomości wa‘; 


nad uchem Źrębski — zaraz się chce człowiekowi 


Przy sumie asystowało Bractwo Najświętszej Panny, 
a za staraniem tego bractwa strzały moż lzieżowe 
obwieściły okolicy tę piękną uroczystość, Po sumie 
odbyła się uroczy_ta procesyn. © = Z 
* "7 Przy tej sposobności pochwałę oddać należy 
zatrudnionym w tutejszej fabryce p. Lipińskiego ro- 
botnikom polskim, którzy nie postnch:li zachodzą- 
cych i do nich mrzonek gocyalistycznych, lecs gra- 
mialnie na nabożeństwo przybyli, a wielu z nich, 
jako członkowie istniejącego tu od roku bractwa 
Najświętszej Panny, do sumy ze Świecami w ręku i 


| modlitwą na ustach asystowało, za co niech bdzie 


cześć Maryi, a pochwała roboczej klasie luda na- 


| szego !“ 


Wybuch gazów W kopalniach nafiy w Bory- 
sławiu eks„lodowały przed kilu dniami gazy wszy- 
bie Schwarza i Doxrnstraucha, w skatok czego pra- 
cujący tam robotnik Leizor Korn, z Wolanki, stracil 
życie. s . is 

W Dżķiniaczu, w kopalniach nafty, strzcł z po. 
dobnego powodu życie robotałk Jan Gruszka, ndurzony 
gazami, które poprzedziły nagłą wydobywznie się po: 
kładów wosku ziemsego na zewrątrs, 

Pożary. P.zed kilku dniami wybuchł pożar w 
Kaihinini, w powiecia stani ławowskim i zsiszczył 5 
budynków ` go podarczych wraz z zapasami zkoża i 
składami drzewa; szkoda 25,000 złr. Ogień był 
prawdopodobnis podłożony. Ś.edstwo w toka.” 

W Zagyoździn, w powiecie stanisła vows im, 
pożur zniszczył sześć chat, przyczem jedna kobista i 
jej córka nieletnia odniosły silne poparzenia. Szkoda 
wynosi około 2.000 złr. i 


Dnia 1 bm. o godzinia 1 po północy wybuchł 
pożar w Złoczowie, na przedmieścia Zarzecze, w ko- 
szarach powołanych do óćwiszeń żołoierzy rezerwo- 
wych. Ogień przy silnym wietrze wschodnim rozsze- 
rzył się nader szybko i ogarnął 5 zagród, które też 


wraz z inwontarzem i zapasami zbożowemi zgorzały manie do włościan, zamiast procentu, 


do szczętu, 
wdszięczyć nal. ży, 


Jedynie ochotniczej straży pożarnej za- 


rozmiarów. Zniszczone budznki były tylio w części | Wanie - towarów po 


czyna pożaru aięcz:aca. ` A 

W poniedziałek dnia 2 b. m wybuchł pożac w 
fabryce parmietów w Hwoździe, pod Nadwórną. Straż 
pożarna nadwórniańska, która natychmiast przybyła 
na miejsce pożaru, zdołała ogień zlokalizować. Spa- 
liła się tyiko suszarnia należąca do firmy lwow- 
skiej : Rheinhold i Buber, — Szkoda wynosi około 
8000 złr. 


Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego 
W piątek dnia 29 kwietnia b. r. odbyła . się poga- 
danka w Towarzystwie prawniczem, która miała na 
cela wywołanie dyskusyi co do wygłoszonych przez 
pp. prelegentów Drs Stetelskiego i Dra Lilienn wy- 
kładów o po tanowieniach projektu nowej ustawy 
karnej. Pierwszy zabrał głos Dr. Bujak zaznaczając 
odnośnie do przyjętsgo w projekcie  tryalistyc'nago 
podziału czynów karygodnych, ża projekt nowy- do 
pojęcia zbrodni wymaga również podobnia jak i obo- 
wiązująca ustawa karna, złego zamiaru. Co do prawa 
międzynarodowego karnsgo powołał sią na : wyjątek 
w $. 110 projekta ustanowiony krytykojąc ustęp 3 
$. 4 projskia. Co do warunkowego skazania to 
niesłusznie ogranicza projekt karę tę do ram eia- 
śniejszych. ; E 
+ Piezeg Towarzystea Dr TchŚrznicki ośsiadczył 
się za tryslistycznym podziałem czynów karygodnych 
w obec tego, 2e nie ma dotąd kodeksa na  przekro- 
czenia policyjnej uważa projokt za znakomity krok 
na polu kryizinati;tyki. Sądownictwo karne jest wa- 
żaym czynnikiem cywilizacyjnym dla ladiości naszej 
na niskim jeszcze stopniu światy zostającej — w 
obec tej ludności naszej kodoks karny winien jasno 
określać, który czyn karygodny ma być uważany za 
zbrodnię, a który xa występek lab przekroczenie, 
nie powinna ta d:cydować jakość kary. Postanowie- 
nia projektu o karach wówczas okażą sią odpowie- 
dnio, jożali równocześni; nastąpi ref rma więzień ze 
zaacznymi połączona kosztami Iustytucya warunko- 
wego uwolnienia, jakkolwiek znamionaja postęp, nie 
odpowie naszym stosunkom galicyjskim i może do- 


ubezpieczone. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy. Przy- 


— Jednego dużego stworzenia, takiego, jak ja, 
trudno się z domu pozbyć, choć nie potrzeba 
mikroskopu, żeby mię zobaczyć, a cóż dopiero 
miliarda mal:ńkichi Nie, nie, tam jeszcze ospa 
po pokojach spaceruje! 

Ucieksłbym częściej z domu, gdyby nie to, 
że Zrębski wciąż tu siedzi. To wcale nie jest 
towarzystwo dla panny, więc jej muszę pilnować.. 
Czasem wymknie mu się taki gruby koncept! 


„ 9 kwietaia. 


Co to jest? Panna Helena jakaś rozguie- 
wana pa mnie! Nic nie rozumiem, ale, gdyby to 
nieszczęście mię jeszcze spotkało, by się ona 


stojącą na jednej nodze na krześle obok mego | miała odwrócić ode mnie, to życie moje stałoby 


fotelu. 


|się nie do zniesienia I Martyna staje mi kością w 


— Żywy obraz, opiekuńciu! — wołała.—-Strzegę | gardle. Na Świecie całym nie ma istoty, : któraby 
twego snu, jako istota, mająca być ci aniołem na | mig więcej draźniła| Zrębski jest też nieznośny, 


ścieżce żywota. p 

Człowiek nie może się nawet zdrzemnąć na 
własnym fotelu i we własnym salonie! 

:— Gdy się pobierzemy, to ja tak. bgdę zawsze 
na straży!.. będę muchy opędziła... 

I takie jest moje życie od rana do wieczora 
od kilku dni. Niespodzianki bez końzal Wciągngła 
w swój spisek służących, którzy tylka patrzą jej 
w oczy i są na jej rozkazy. W całym domu tylko 
to się robi, eo ona chce. Ale już gonię resztkami 
sił, i zdaje mi się, że się do łóżka położę. Pani 
Kryspiny oczekuję jak zbawienia. Jej mieszkanie 
oczyszczone, wywietrzone, skropione karbolem. 
Ale Martyna nie chce tam wracać. 


ale, że się mniej narzuca i jeszcze się do mnie 
nie przeniósł zupełaie, ' wigc przynajmniej kilka 
godzin w dniu mogę go nie widzieć. 

Żyd wytoczył mi proces, bo mię rządzca 
teroryzuje i nie pozwala mi kontraktu podpiszć... 
Dziś przed samym obiadem :napadła na mnie 
matka dziewczynek, które ' zaprotegowałem do 
Bzkółki panny Heleny. Przyprowadziła mi dzieci, 
ubrane biało z różowemi wstążkami, jak do rzu- 
cania kwiatów podczas procesyi Bożego Ciała. 
Zrobiła mi ta rodzina łzawą, a męczącą scenę 
wdzięczności. 

— Dzieci, oto wasz dobroczyńca! — zawołała 
ta straszna kobieta. — Oto człowiek, który mnie | 


tąd niekaranej osoby choćby na czas krótki dc 
aresztu, mogłoby ją przy dzisiejszem wadliwem urzą- 
dzeniu więzień narazić na nejzgobniejsze wpływy. 

W punicdziałck dnia 2 maja 1892 r. wygłosił 
p. Dr. Leopold Caro przy licznym udziale członków 
odczyt: „O lichwie na wsi”. « -u 

Na podstawie obszernego materraln, dostar- 
czonego prelegentowi przez Wydział krajowy a w 
szczególności odpowiedzi nadesłanych na rozesłany 
kwestyoaarz, relacyj starostw i rad powiatowych © 
skatkach ustaw przeciw lichwie, opracował prelegent 
obszerBy zarys stanu kredytu włościańskiego od r 
1876, wychodząc słusznie z założenia, że przed 
przystąpieniem do sanacyi odnośnych stosanków wy- 
pada przedewszystkiem poznać dokładnie teren i 
stosunki, wśród których wyzysk włeścian ze strony 
lichwiarzy był możliwy. ` 

Przed wydaniem ustawy o lichwie Galicya była 
„klazycznym krajem lichwy", działy się nadużycia 
niesłychane. Ale i po wydaniu tej ustawy, później 
zaś po wydaniu ustawy 2 r. 1881 stosunki nie o 
wiele zmieniły się na lapaze. Podczas gdy jednak 
dawniej trafiały się pożyczki pieniężne i wierzyciele 
brali baz skrnpuła 1CO — 20u09/,, później z obawy 
przed ustawą zrazu zupełnie zaprzestali udzielania 
pożyczek i poczęli umieszczać gotówkę w irnych in- 
teresąch lab zgoła kraj opaśŚciii, potem zaś przeko- 
naw.zy się, jak łatwo ustawę tę obejść można, jęli 
się obchodzenia jej w najrozmaitszy sposób. Po- 
zostały ' wprawdzie także pożyczki w nataraliach i 
pożyczki na odrobek, przy czóm wierzyciel dłużni- 
kowi swemu płacił, oczywiście mniej niż ianemu ro- 
botnikowi, głównie jednak wstąpili wierzyciele na 
drogę obcbodzenia ustawy. 


Prelegunt wyliczył 10 takich sposobów a mia- 
nowicie przez używanie gruntów w zastaw oddanych, 
t. s. „sprzadaż na lata*, lab sprzedsż gruntów z za” 
strzeżeniem odkapua, przea dawanie bydła na atrzy” 
przez  potrą= 
canie lub dopisywanie s góry lichwiarskich odsetków 


że pożar nie przybrał większych | na wekslach i lunych dokumentach, przez kredyto- 


cenach wygórowanych  przeż 
udzielanie pożyczek na zastaw ruchomości w poką 
tnych zakładach zustawnierych, przez osnaczenie 
miejsca zapłaty poza obrębem mocy obowiązującej 
ustawy (co już po wydaniu ogólnej ustawy s r. 1881 
stało się niemożliwem), przez pobieranie - procentów 
w naturaliach, przaz kupno za bezcen spodziewanych 
plonów, przez wzięcie grantów dłażnika w dsierżawę 
za bezcen, i przes wysokie kary konwencyonalne. 

Na podstawie relacyi naczelnika sądu pow- 
w Komarnie (Nawratila) opowiedział prelegent nā- 
stępnie szczegółowo dzieje wyzysku i przebiegłe spo- 
saby obchodzenia ustawy o lichwie w tym powiecie 
sądowym. . 


Część pierwsza odczytu, oparta na tak boga- 
obfitowała | 


tych źródłach, prelegentowi udzielonych, 
w takie bogactwo szczegółów, że niepodobna nam 
wprost ogarnąć wrzystkich. Ponieważ jednak praca 
ta pojawi sig niebawem w druku, znajdą w niej 
czy'elnicy wyczerpującą historyę kredytu włościań” 
skiego i lichwy w` crach tak przed wydaniem 
ustawy o lichwie, jsk i po jej wydania 

Na podstawie tego materyału przystąpił prele- 
gent do roztoczen'a szozegółowego obrazu rozwoju 
towarzy:tw zaliczkowych kas pożyczkowych gmin- 
nych i powiatowych, craz kółek rolniczych a wyka- 
zawszy niedostateczność tjch wszystkich  usiłowań, 
dla zwalczania lichwy  przedsięwziętych, stwierdzil 
na licanych przykładach „z chsili obecnej zacytowa- 
nych, że lichwa istnieje dotąd i ża dotąd ustawa 
pratciw lichwie bywa w tysiączne sposoby iohbcho- 
dzoną. Zaznacza jednak, że przykłady te wystar- 
czają dla przeronania, że lichwa istnieje dotąd i nie 
należy jeszcze do przeszłośsł, alə że jednostce nie 
podobna zebrać takiego matergała, któryby zdo- 
łał dać wyobrażenie o rozmiarach i szczegółowych 
objawach lichwy, że zresnią wszelkie projektą re- 
form ustawodawczych i społecznych, nie oparte ua 
materyale w obesnej chw'li zaczerpniętym, musiałyby 
się spo'kać z zarzntem przesady, lub  stronniczości. 

Stowarzysze'ie dla polityki socyalnej w Niem- 
czech, o tyls wyżej od nas stojących ekonomicznie, 
rozesłało w roku 1886 kwestyonars, na który wpły- 


nieboszczyka męża, wam ojca zastępuje! Idźcie 
do jego kolan! Rzućcie się do jego Btópi... On o 
was przez całe życie nie zapomni, bo znany jest 
z tego, Że, gdy raz wziął na siebie jaki obowią” 
zek, to już go spełni do końca. 

Wyszedłem z objęć tej rodzimy, ` pełen nie- 
smaku i znudzenia. To wszystko nic, to wszystko 
nic, ale na myśl o gniewie czy niczadowolnieniu 
panny Heleny .. O! Boże, czem ja się jej narazić 
mogłem ? 


10 kwietnia, 


Już wiem, powiedziała mi dziś wszystko! 
Babulka, ta. kióra mi się oświadczała, przyszła 
Jej powiedzieć, że ji pędzę życie bezwstydne... 
że zacząłem vd tego, zostawszy milionerem, żem 
jakąś panng do mieszkania sprowadził i mam ją 
pod własnym dachem. Na moje zapytanie panna 
Helena odpowiedziała, że jako dotąd przyjaciółka 
mcja, winna mi całą, szczerą prawdę. Nie uwie- 
rzyła z począ'ku babulce, ale, skoro i z innych 
jeszcze ust zostało jej to potwierdzone, musi mi 
powiedzieć, że mój postopek niegodey jest czło- 
wieka poważnego. Wie one O tem, że my, męż- 
czyźni, mamy ptd tym względem osobną moral- 
ność, ale niechże przynajmiej skandal nie będzie 
głośny. Ja jestem z tych ludzi, którzy przyświe- 
cać powinni przykładem, a nie gorszyć innych... 
tem bardziej teraz, kiedy oczy Bą na mnie zwró- 
cone z powodu mojej fvrtuny. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Lęły odpowiedxi stwierdzające, že i tam dotąd 


istnieje i w przerażający sposób góruje lickwa. Pre- 
Sgent wykazał w końcu potrzebę rozesłania ta- 
lgo kwestyonarza, kończąc uwagą, że dopiero po 
zebranin odpowiedzi ze wszystkich stron kraju, i to 
Po Kilka, lab kilkanaście z każdego powiatn będzie 
można przystąpić do wielkiego dzieła reformy odno- 
Śnych stosunków. Mimo spóźnionej pory odczytał 
Prelegent na Życzenie prezesa Towarzystwa Dra 
Tchórznickiego cały kwestyonarz około 100 pytsń 
obejmujący, poczem przewodniczący podziękował pre- 
egentowi zau poruszenie tak ważnej dla kroju na- 
szego kwostyi ekonomicznej i gruntowne jej opra- 
cowanie, 

X. Władysław Zaleski, delegat apostolski w 
Indyach, został dnia 24 z. m. konsekrowany w Kal. 
kacie na arcybiskupa tytularnego Teb. 

Katolicy w Hercogowinia. Według obliczeń 
najnowszych znajduje się w Hercogowinie 78.200 
katolików, którzy mieszkają w 31 parafiach, Jest 
to postęp ogromny, gdy weźmiemy na uwagę, Że w 
r. 1852 było tam tylko 37.000 katolików. Księży 
jest obsenie 62, a nadto 20 seminarzystów, 19 kan- 
dydatów do stanu duchownego i 2 klasztory. Nie- 
bawera s'anie w Mostarze pierwsze katclickie semi- 
naryum  dachowne. Cesarz ofiarował na ten cel 
1000 xłr. 

Rocznica 3 maja. Celem nczczenia 101 ro- 
cznicy Kenstytucyi 3 maja, odbędzie się staraniem 
sekcyi dramatycznej Towarzystwa cówiaty ludowej, 
tudzież „Szkoły Indowej* (Koło Pań) uroczysty wie- 
Czoręk w sali Tow. rękodzielników „Gwiazda“, dnia 

maja r. b. z następującym programem: 1. Słowo 
Wstępne. 2 Dekltmacya, wygłosi panna G. 3. „Święty 
Boża", chór na głosy mięszane pod kiwunkiem prof. 

ysockiego z akompaniamentem fortepianu (p. Wy- 
Socki) i harmonium (p. Wszelaczyńaki). 4. „Na pod- 
daszuć, dramat w 1 akcie Urbańskiego. 5. „Legenda 

tenisa skiego i „19 koncert Kreuzera*, wykona p. 

el Finkelstein na skrzypcach, z akompaniamen- 
tem fortepianu (p. Poliński). 6 „Pogrzeb Kcściuszki* 
R. Ujejskiego, deklamacya, wygłosi pan Lewicki 
t. „Pieśni narodowe“, odśpiewa chór „Echa“. 

« „Fantazya na temat krakowiaka* i „Polonez“ 

rońskiego na fortepianie odegra panna Wiśniewska. 
« „Do broni“ Goreckiego, deklamacya, wygłosi pan 
Oiszewski. 10. Tercet na cytrach, odegrają uczennice 
Prof, Mańkowskiego, a zakończy „Dramat jednej 
nocy“ w 1 skcie Urbańskiego. . 

Wstęp wolny za okazaniem zaproszonia, po 
które zgłaszać się należy w godzinach od 6 do 9 
Wieczór w czytelni przy ul. Janowskiej 1. 10, zaś 
od 3 do 6 w biurze p. Szczepanowskiego przy wlicy 
Jagiellońskiej 1. 7. Początek wieczerku o godzinie 7 

Temperatura. Termometr -|- 12° R. Barometr 
1520, Spada. Rano było pogodrie, pop ładnin padsł 
deszcz i znów sią wypodziło. Ne sł .ńcn dochodzi te - 
mometr +- 150 R. 

Zmarli. Górny Szląsk polski opłakuje wiece 
bolesną stratę, jaką ponió.ł przaz Śmierć młodego i 
Zacnego kapłana, patryoty Polaka ks, Józefa Ka% y- 
Doka, pierwszego kapelaza w kościele św. Barbary 
W Królewskiej Hucie, który zmarł w ubiegły cz%ar: 
ek, licząc zaledwie 29 lat życia. Gazety pelekie 
Sórno-szląskie poświęcają Ś. p. zmarłemu serde.z.e 
WBpomienia. — Piotr Gilowski, konduktor kolei pań- 
stwowej, przeżywszy lat 54, umarł we Lwowie. — 
Alfred Wąsowicz, oficyał poczt i telegrafów, prze- 
Żywsmy lat 44, zmarł we Lwowie dnia 4 maja. — 
Aleksander Waydowski, dyetarynsz Wydzisła krajo- 
Wego, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 42. — 
Józefa Lösch , wdowa po urzędnika salinarnym, 
zmarła we środę dnia 4 maja w Białogórze, prze- 
Żywszy lat 74. 

„ Ofiary. Na Ochronkę polską w Cieszynie, zo- 
mającą pod zarządem Tercyarek polskich, otrzymali- 
śmy od p. J. W. z Nadyb 10 złr. 
rA dów z Wykaranemi w poprzednich numerach 

Zśr. 


Co sią stało z psami berlińskiemi? Kladde. 
radatsch pisze: 
„Podatek od psów w Berlinie został od dnia 
1 z. m. podniesiony z 9 marek na 20. W skutek 
tego liczba psów berlińskich z 36.000 spadła nagle 
na 20.000. Gdzież się podziało ich 16.000? Czy się 
pochowały? Czy wyemigrowały do Kamerunu? Czy 
się potopiły? Czy się potrały? Czy może.,.? Jakto 
dobrze, że kiełbasy mówić nie umieją!* 
U lekarza. 
— To nic, łaskawa pani, córeczka pani cierpi tyl- 
ko ne dyspepsyę. 
— Dyspepsya?! Ale zkądże to, panie doktorze ? 
~ Hm... Z greckiego, łaskawa pani. 


„ Teatr Dziś we czwartek (5go bm.) o godzi- 
nie wpół do 8 wieczorem: przedstawienie składane. 
Rozpocznie: „Dziadek, obrazek dramatyczny w 1 
akcie Petita; nastąpi: „U doktora“, krotochwila 
W l akcie przez A.E ; zakończy po ras przedostatni: 
»Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria rasticans“), 
Opera w jednym akcie Piotra Maacagni'ego. Nowa 
Wystawa, nowe deko”acye. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione, W piątek drugi gościnny występ pnnny 
*adwigi Osaki, artystki teatrów warszawskich: 
| „Gęsi i gąski*, komedya w 5 aktach Michała Ba- 
łuckiego. — W Bobotę przedstawienie składane i po 
taz ostatni „Rycerskość wieśniacza*. 


Literatura i Sztuka. 


* Z teatru. Występ wczorajszy panny Jadwigi 
Czaki w komedyi Przybylskiego „Dwór w Władko- 
wicach* dał nam poznać artystkę wielkiego talentu i 
niesłychanej werwy. To też publiczność dość licznie 
zebrana obsypywała ją w każdym akcie oklaskami, a 
po akcie trzecim oferowała jej prześliczny koss kwia- 
tów. Po następnych występach sympatycznego gościa 
x Warszawy, który od razu podbił sobie całą tea: 
tralną publiczność lwowską, opiszemy obszernie przy” 
mioty tej gry wysoko inteligentnej, a lubo pełcej 
Życia i werwy, przecież nadzwyczaj subtelnej i wycie- 
niowatej mistrzowsko. 


Część ekonomiczna. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Jak Kraków 3 maja. 
które na 914%, sprawozdania o stanie zasiewów, 
ważn a tendencyg handlu zbożowego obecnia.prze- 
myślnie. „0 wywierają, brzmią wogóle wcale po- 
któreby na obec tego nie ma żadnych przyczyn, 
tego dotyc 3 Mienie ruchu wpłynąć mogły; dla 
od targu dy a80Wa stagnacya trwa dalej, a ceny 
reakeyi. Na dzisś Z nieznacznej, ale ciągłej ulegają 
dnego nie ia seym targu pszenica prawie Ża- 
nieco łatwiejąz a odbytu. Żyto napotykało odbyt 
Jęczmień i A tylko po cenach niższych. — 


w Ey trzymają. 7 małym odbycie słabo się 
acono; ' k 
za czerwona od pszenicę białą od 11.00—11'30, 
do 115 zł, po 0 11-20, za żółtą od 10.75 
mień browar 28 Żyto 9.40 do 9-85 zł; za jęcz- 
T— do 7.80 7 od 8:00 do 8'25 zł; na kaszę od 
za wyke p os 773 Za Owies od 675 do 7:15 zł.; 
5 Eni = bał pw aie b czerwoną od 
g] a Dia 56.— kaze AES 
Wszystko za 100 kilo = ad JD do 70.— zł 


Dom bankowy 


Wiedeń 3 maja. ; 
(Z). Dziś nastąpiła ogólna reakcys. Speku- , 
lanci jakby czekali tylko dnia, w którym roz-; 
poczną się konferencye grupy Rotszyldowskiej z 
Bleichróderem i Hansemanem co do przyszłej , 
operacyi i jakby na dane hasło sprzedawali dziś , 
swe walory tutaj i w Berlinie. Skutkiem tego 
nastąpił ogólny spadek kursów. — Motywowano 
go z początku pogłoskami o jakiejś agitacy! 
przeciw trójprzymierzo, pogłoskom tym jednak 
nikt nie wierzył, bo aż nadto widzczne było, że 
spekulanci przedsiębrali dziś sprzedaże tylko w: 
celu zagarnięcia ładnego zysku, jaki osiągnęli z 
ostatniej zwyżki kredytów. Za kilka dni, gdy le- 
piej już zarysuje się nowa olbrzymia operacya 
finansowa grupy Rotszyldowskiej rozpoczną sig 
znów zakupna. Los kredytów dzieliły dziś wszyst- | 
kie papiery bankowe i renty, papiery przemysło- 
we zaś zaczęły się nieznacznie posuwać do góry. 
Złoto podrożało. "zę 
W Berlinie spodziewano się, że dziś znie- 
siony zostanie zakaz wywozu owsa i kukurudzy 
z Rosyi, a gdy to nie nastąpiło, nastała i tem; 
reakcya, i | 
Ostatnie notowania : | 
Kredyty austr. 32250, węgierskie 364-75, 
Auglobanki 149—, Uniony 242'75, Bankvereiny 
114:50, Lónderbanki 208'80, Ludwiki 212*75, | 
Czerniowieckie 240—, Renta papierowa 95:40, i 
srebrna 94-90, austryacka złota 110 90, papierowa | 
101 05, węgierska złota 109.55, napierowa 100 55, 
dukat 5 62, 20 frankówka 9'49'/,. marki 11-70, , 
ruble 1 24'/,. | 
| 


Z ubożowych targów. 


1 
| mocna | 
Podwa- 
4 maja | Lwów | Tarnopot | zoczyska | Jarostaw 
Z R a 


10. 102510 2510 80l10 1510 75! 105011 50 


Psze 
KE 820 850] 890 9.20880 925| 915 955 
Jęczmień 6-— 6.80] 6 7256.—- 7.056, 650 8— 
Owies 710 750, 650 7:15) 625 7—|725 785 
Groch [6,50 10 —| 6 — 7.—| 6—11 —| 7 — 12 — 
Wyka 75 6 95; ~-i 0 = — 
Rak 9 5010 —|11.—12 50;10 9012 40] 11 501250 
Chmiel —-—>|-——, S ta 
Konic. czer. |55— 75 --|48 6t |45 65 51 66 
Konie. biała |55 70 {b0 75 -j49 72 |5h 76 
Okowita pman = oem — 
wszystko za 100 kilo netto bez worka. | 
za 10. litr. pr, loco Lwów 16 — 
do 162% s. di do de zł, za 56 kilo loco | 


Lwów, nominalnie. 
Usposobienie : mdłe. | 


Rzeszów: Rzepak wyczerpany, pszenica 10° do 
10:50, żyto 9-20 do 950. jęczmień 750 do 8'—, owies 7: — į 
do 760, wyka 6 — do 6'70, bobik 8'— de 950, koniczyna 
65— do 70, groch 9'— do 12'—, kukurudza —*— do ——, | 
makuchy rzepakowe 8'— do —*—, lniane 8:50 do ——. ; 

Okowita kontygent pto 10.000 litr. pre. 17:—. | 

Koszta transportu za 100 kilo zbożą wynoszą : Z Rze- 
szowa do Krakowa 547]|,, Ct, do Wiednia 1:44 zł, do Wro- 
cławia 2'18 marek. 


Czerniowce: pszenica 975 do 10*—, średnia %30 do 
9:60, żyto 8'35 do 8'50, średnie 8 — do 8'15, jęczmień bro- | 
warny 7:50 do 775, pastewny 6'— do 6:50, owies 660 do; 


zx | 


675, średni 6— do 6'25, rzepak zimowy  — do ——,| 
letni —*— do —'—, nasienia lniane —— do ——, kono- | 
pie —— do ——, koniczyna 58 — do 60—, kukurudza | 
525 do 540, na maj-czerwiec 540 do 550, bób —:— do 


——, groch 7— do 8—, anyż 27'— do 30'-—, spirytus za 
10.000 litr pre 16-— do 17:—. 

$ Dodatek do styczriowego wydania generalnej 
taryfy anstrya: kich kolei państwowych dla przewozu | 
towarów, ważuy od 1 b. m., już wyszedł. 


$ Z targu zbożowego. (Sprawozdanie Banku rol- 
niczego.) Lwów 5 maja 1892. | 
Mimo nieco ożywionego ruchu ceny wcale się 
nie podniosły. 
Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów: 
Pszenica gotowa od zł. 10— do 10.25, żyto 
gotowe od 820 do 8.40, owies obroczny 7— do 
150, jęczmień 6:— do 6:80, rzepak 9'50 do 10—, 
groch 6'50 do 10.—, wyka 5:75 do 6'25, bobik 
6:75 do 7:25, hreczka 950 do 1050, kukurudza 
6.10 do 6:25, Koniczyna czerwona 55.— do 75.— 
koniczyna biała 50.— do 70.—, koniczyna szwedz- 


ką 55.— do 80.—, spirytus za 10.000 It. prot. 
loco stacya Kolei gotowy 16.— do 16.25. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Berlin 5 maja (pryw.) Do dziennika Post 
donoszą z Petersburga, że tam spodziewają się 
lada dzień śmierci w. księcia Jerzego, drugiego 
syna cara. Podobno w płucach poczęły się jaż u 
niego tworzyć rozpady. W sferach panelawietycz- 
nych będą księci» bardzo żałowali, ponieważ był 
on panslawistą zagorzałym, gdy tymczasem starszy 
jego brat, następca tronu, lgnia do cywilizacyi 
zachodoiej Europy i nie lubi moskiewszczyzny i 
Azyi, 

National Ztg. donosi, że jeden z jej współ- 
pracown ków widział się z przejsżdżającym tędy 
do New-Yorku pastorem Alexandrem Francisem, 


| dopiero od wyroku Izby. 


PRZEGLĄD z dnia 6 Maja 1892. 


Wiedeń 5 maja (Posiedzenie izby posłów). 
W dyskusyi nad waioskiem młodoczechów, doma- 
fającym się postawienia ministra sprawiedliwości 
hr. Schónborna w stan oskarżenia zabrał głos p. 
Tilszer, aby uzasadnić swój wniosek. W długiej 
mowie dowodził on, że opinia, którą przed laty 
kilkunastu wydał sejm czeski w sprawie sądu po- 
wiatowego w Weckelsdorfie straciła swą prawną 
moc przez to, że rząd ówczesny jej nie wyko- 
nał. Zdaniem 'mówcy więc utworzenie sądu tego 
teraz bez ponownego zasięgania opinii sejmu, a 
jedynie z odwołsniem się na dawną opinię jest 
w oczy bijącem naruszeniem zasadniczych ustaw. 
Czesi stoją wytrwale przy zasadzie równouprawnie- 
nia obu narodowości Królestwo czeskie zamieszku- 
jących i dla tego nie pozwolą nigdy, aby Niemcy 
wykroili dla siebie jednę część krajn i w niej od- 
grywali rolę panów. Wniosek żądający postawienia 
ministra sprawiedliwości w stan oskarżenia za 
owo rozporządzenie uczynili młodoczesi po bar- 
dzo długiej i dojrzałej rozwadze. W końcu wyra 
ził p. Tilszer ubolewanie, z powodu, że wniosku 
nie podpisali Czesi morawscy, 

Podczas swej mowy został p. Tilszer przez 
przewodniczącego dwa razy przywołany do po- 
rządku, a mianowicie za to. iż nazwał obecny rząd 
„najbardziej zdemoralizowanym rządem* i że pe- 
wiedział, iż „nasze państwo nie jest państwem 
prawnem*, 

, Drugi mówca p. Plener wykazywał, iż 
wnioskowi młodoczeskiemu brak wszelkiego przed- 
miotowegoi prawnego uzasadnienia. Dowodził on, 
iż postępowanie rządu i ministra było legalne i 
zupełnie zgodne z zasadniczemi ustawami. Ustawa 
wymaga tylko, aby sejm miał możność wypo- 
wiedzenia swej opinii. Ale według tej samej usta- 
wy nawet w wypadku, gdyby sejm oświadczył się 


przeciw utworzeniu niemieckiego sądu powiatowe- | na inspekcyę obrony krajowej do Krakows. 


go w Weckelsdorf, to opinia ta nie. kr; powałaby 
wcale rządu. Co się zaś tyczy specyalnie utwo 
rzenia sądu w Weckelsdorfie, to postanowienie 
w tej sprawie zapadło jeszcze wtedy, gdy Niemcy 
nie brali udziału w obradach czeskiego Bej mu. 
Stronnictwo mówcy jest więc przekonane, że mi- 


„nister Sprawiedliwości w niczem ustawy nie na- 
„ruszył i dla tego też mówca w imieniu Bwego 


stronnictwa wnosi, aby Izba nad wnioskiem p 
Tilszera przeszła do porządku dziennego i aby 
głosowanie nad tą sprawą odbyło sig imiennie. 

Młodoczech Pacak popierał wniosek p. 
Tilszera. Wielkie zdziwienie wyraził mówca z tego 
powodu, że dziś w obronie rządu występuje ten 
Plener, który niedawno zaliczał się do najgwał- 
towniejszych jego wrogów. W dalszym ciągu, ey- 
tując rozmaite ustępy z dawnych mów p. Herbsta, 
usiłuje mówca udowodnić, że właśnie obrona p. 
Plenera pod względem jurydycznym nie ma ża. 
dnej podstawy, podczas gdy oskarżenie p. Tl- 
szera opartem jest na niczem zbić się nie dają- 
cych wnioskach wysnutych z brzmienia ustawy. 
W kcńcu na dowód, iż hr. Schoenbora zasiecił 
swe dawne zapatrywania i zasady, zacytował mówca 
kilka ustępów z broszury, którą hr. Schoenborn 
napisał w młodości. 

P. Dey m, który zabrał głos po p. Pa aku, 
ośsiadczył w imieniu feudalnej szlachty czeskiej, 
że głosować będzie przeciw przekazaniu wniosku 
p. Tilszera osobnej komisyi. Zdaniem mówcy, 
postawienie ministra w stan oskarżenia jest tylko 
wtedy możliwe i wskazane, gdy on naruszy jakąś 
ustawę z niedbalstwa lub rozmysła. Tu jednak 
tego wypadku nie ma, gdyż opinię w tej sprawie 
wydał był już raz sejm czeski i zgodził się był 
na utworzenie niemieckiego sądu w Weckeledorfie. 
„Zresztą — zakończył mówca — stronnictwo, do 
którego należę, sądzi, iż w pierwszej linii powi- 
nien sejm czeski wydzć opinię o tem, czy owe 
rozporządzenie miniateryalne istotnie wkroczyło 
w jego kompetencyę, czy mie i dla tego też gło- 
sować będzie przeciw wnioskowi Tulszera". 

Wśród ogólnego zaciekawienia i natężonej 
uwagi zabrał wreszcie głos minister hr. Sch oen- 
born. Najpierw zastrzegł się on, aby nie roz- 
prawiano o nim, jako już oskarżonym ministrze, 
gdyż nim jeszcze nie jest i zależeć to będzie 

Dalej rzekł mówea, że zupełnie zdaje się na 
decyzyę izby i zapewnił, że żadnego z posłów nie 
prosił ani prosić nie będzie, aby głosował za nim 
przeciw wnioskowi młodoczechów Jest on pewnym 
siebie, że postąpił według ustaw, s, najlepszym do- 
wodem tego jest to, że między nimi a kolegami 
jego w gabinecie w sprawie tego rozporządzenia 
panuje największa zgoda. Dalej zrobił zarzut mło- 
doczechom, iż wywlekają W parlamencie sprawy 
należące przed forum sejmu czeskiego. W spra- 
wie o sąd w Weckelsdorfie wcale nie powinno 
chodzić o jakieś względy polityczne — tu powin- 
no się tylko rozstrzygnąć, czy rozporządzenie za- 
prowadzające sąd ten naruszyło zasadnicze ustawy 
czy nie. Z oburzeniem udparł mówca zarzut j'ko- 
by ze stanowiska swego Chciał zdobywać jakieś 
korzyści polityczne a „mimo mej skromności, rzekł 


| porządku — i oświadczył, 


3 
aby nie żądali oskarżenia ministra, lecz aby gło- | niewiast nie zdobiła, proszę w pierwszej linii was 
sowali za odesłaniem wniosku p. Tilszera do od- | przeze ne matrony polskie, żebyście raczyły za- 
nośnej Eomisyi bo byłoby to ciężką obrazą dla | opiekować się tą zbożną sp-awą. — P:zypominam 
narolu czeskiego, gdyby nad wnioskiem prawie | się łaskawej pamięci P. T. Obywatelstwa; zaś 
wszystkich jego reprezeatantów izba przeszła do | wszystkie Wydziały powiatowe, tudzież kasyna 
że w razie, gdyby | miejskie upraszam, iżby gorąco poleciły tę sprawę 
młodoczesi Radę państwa opuścili, on to sama | swcim członkom. Nie mogąc zaś pis:ć do każdego 
uczyni. (Oklaski ze strony młodoczechów. ) z osobna, podaję moję racyę i prośbę zarazem: 

Na tem przerwano wczorajsze posiedzenie. Ni > Pre 
Dalszy ciąg rożpaw dzaj R aiaee oka 

Wiedeń 5 maja. Posiedzenie Izby posłów. = maS 
Minister handlu przedłożył projekt ustawy o bu- 
dowie kolei wązko-torowej z Jaryści do Bagojno 
i bocznej kolei z Dolnijwakuf do Jajce. 

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
mianowicie do dalszej dyskusyi nad młodoczeskim 
wnioskiem, żądającym postawienia ministra spra- 
wiediiweści w stan oskarżenia. Przemawia młodo- 
czech p. Vaszaty i obwinia ministra sprawiedli- 
wości. że z nienawiści do narodu czeskiego roz- 
myślnie naruszył ustawę. — Głównym współwin- 
nym ministra sprawiedliwości jert prezes mini- 
strów i dla tego domaga się VaBzaty, aby on 
ustą ił. 

Godzina 12 minut 50. Vaszaty mówi dal}. 


Petersburg 5 msja. Komisya zbożcwa pod 
przewodnictwem Abazy jednogłośnie oświadczyła 
Się za zezwoleniem na wywóz kukurudzy i owsa 
z portów: Ryga, Libawa i Rewel. 

Petersburg 5 maja. Obiega tu pogłuska, iż 
komitet ministrów zgodził się w zasadzie na wnio- 
ski br. Hirscha w sprawie emigracji żydów, odło- 
żył jednak ostateczne załatwienie tej sprawy, z po- 
wodu niektórych keniecznych zmian, jakie mają 
być poczynione w stylizacyi proj.ktu. . 

Wiedeń 5 maja. Arcyksiążę Rainer wyjechał 


Lecz poznam was bardzo chętnie, wysoko ocenię: 
Dajcie tylko dla tej sprawy, choćby po guldenie. 


Jaden galden od was dany panów nie zuboży: 
Z wspólnych ofiar we wsi stanie nowy domek Boży! 


Ks. Gromnicki 
proboszcz buczacki i dziekan czortkowski 


C. k. Zakad wodoleczniczy 


Pensyonat Dr. Ebersa 
w Krynicy 
otwarty od 15 maja do 30 września. 
Szczegółów udziela administracya pensyo- 
natu Dr. Ebersa w Krynicy. 3875 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Fowarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Leodyum 5 maja. W mieszkaniu dwó h uwię- Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
zionych tu osób, malarza Beaujeau i niejakiego 
Stoumonta, znaleziono bomby i dynamitowe nabo- 
je. Beaujeau poczynił obszerne zeznania i wydał 
R: których natychmiast kazano aresz- 
tować. 


Petersburg 5 maja. Rodzina carska odjedzie 
do Kopenhagi 21 maja. - 

Leodyum 5 maja. Policya odbyła rewizye 
w przeszło czterdziestu domach. 
W Waremme ped Leodyum zualeziono na 
okni: jedaego z domów dynamitowy nabój z zs- 
psionym lontem. Na szczęście nabój ów dość wcze- 
śnie dostrzeżono i lont zgaszono. 

Paryż 5 maja. Według rozporządzenia mini- 
sterstwa robót publicznych od dnia 1 czerwca 
maszynistami, palaczami i kondukicrami na kole 
jach mogą być tylko poddani fcancuscy. 

: Budapeszt 5 maja. Komisya komunikacyjna 
parlamentu węgierskiego przyjęła przedłożenie w 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“! Pre- 
apa roczna 
2560 


zł.. 170. Na prowincji złr. 1.80. 
e 


U 


- M. JONASZ 


"dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- : 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. : 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- * 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. ` 2763 - 


U 


sprawie budowy kolei Marmaro3-Szigeth, granicą SAT” 
kraju, która kolej łączyć się będzie z linią kolei | 7 
ga leyackiej Woronienka - Stanisławów. Przeciw Telegram giełdowy. 
przedłożenin temu głosowali zasiadający w ko- i j z. 1. mia 40 
misyi posłowie ze skrajnej lewicy. aJący Wiedeń dnia 5 maja godz, a n 
Referent Nemenyi poparł to przedłożenie w | Akcje kred. 322 75 Weg. ksiej póła. 
gorących słowach i zaznaczył, iż mimo tego, że | Alpiny 59 20 , oce 197 — 
budowa tej kolei wymagać będzie od kraja cięż. | Kredyty węg. 362 75 Wiedeński: łosy 
kich ofiar, należy na nią się zgodzić, gdyż prze- lohanxi 150 — kom. ` palma 
mawiają za nią ważne względy państwowe. Uniony 241 75 Akcje tyton. 173 75 
E $ Rz! Ludwiki 313 25 Gal. obl. indam 10550 
.. Rzym 5 maja. Posiedzenie izby posłów. Ru- Nordbany 287 50 Elbethsle 329 50 
dini „na wstępie zawiadomił o  zażegnaniu Lombardy 87— Tanderbanki 20830 
przesilenia gabinętowego, poczem rząd wniósł Ą A ) 
; z : i -`c | Losy tureckie 3975 Renta zł. węg. 10950 
kilka przedłożeń w sprawie pokrycia deficytu, jaki ; s 
; - Stastsebahny 285.25 Bankvereiny 11425 
powstanie w r. 1892/3 z powodu wydatków NA | Gzarniowieckie 241 50 Rente wąg p. 10065 
nadzwyczajne cele wojskowe. Między innemi pro- Rubls -26 50 


ponuje rząd zaprowadzenie oszczędności w bu- 
dżecie wojskowym, reformy w sprawie poboru 
należytości spadkowych, monopolu zapałczanego i 
oszczędności w całym organizmie zarządu pań- 
stwowego. Interpelacye wniesione w sprawie prze- 
silenia gabinetowego cofnięto. Dalszy ciąg o- 


Usposobienie stałe 


Lwów. Z Izby handtowaj 5 maja 1892. 
1. akcje za zztukg. 


brad jutro. A bm kapon; oiatzowyo płocą żąduje 
RE opo („i PI 00 zawo Maj bez dyzidzady. 

> "7. | Kolej gatic. Kar. Lud.200 zi. w. a 811 50 214 59 

Nadesłane. 5 lwow.-czer-jazs. 203 zł. w. 8. 339 50 242 50 


— 836 
— 4.6 — 


Bantu hip. gmiic. 200 zł w. a. 332 
a Kredyt. galis 200 tw a — 


Listy zastawne q: 200 zè 


W skutek odezwy ogłoszonej w dz'ennikach 
i rozesłaucej w licznych egzemplarzach, a wzywa- 


jącej do składek na rzecz budowy kościołów i ka- t 
plic w łacińskiej lwowskiej archidyecezyi, złożyli | Banku hip. gais BO j 45 , 100 EB 101 e 
datki — bądźto w kancelaryi konsystorza metro- | Banku hip. gaiis. =°/, a 10°% pr. 107 5 108 


politalnego łacińskiego we Lwowie, bądź na ręce | Baaku hip. 4'/4”/, Fa. los. w 50 lat. 98 25 98 95 


A k p" ; $ l R 50: 99 20 
podpizanego — następujący dobrodzieje : Barka krkjowój” jeja wk z: É 

Rada powiarowa buczacka zł. 25, Słonecki | Tew kred. galis Ae a nientr, kę, m sp kę 
z Zadarowa 10, Jan Bołoz Antoniewicz 5, porucz-| z p 8 tr 5 z 1. 39 40 103 10 
nicy Salzmann i Bohdalek z Monasterzysk po 5,| = a ŁA, wr "94 70 „86 40 
Rozalia Czajkowska z Medwedowiec 5, Właysław | a s ę a na-10Q) 


S 
: 8. Listy dłużne za 100 yè 
Z. G.kr. wł. (daw. 6*/ą) 3/w Hkw 58 — 6t — 

a » (dam. SY) dale e 50 — 57 — 


Ścieżyński z Nagórzanki 1, dwaj nauczyciele lu- 
dowi 1, Matka Darowska prełożona Sióstr Niepo- 
kalanek zJazłowca 100, ks Telakowski proboszcz 
gr. kat. z Buczacza 2, ks. Bilinkiewicz prob. gr. 
kat. z Rukomysze 1, Szymon Chełpiński z Mona: 
sterzysk 1, dr. Krzyżanowski z Buczacza 5, baron 
Błażowski z Nowcsółki 10 ' K. $. z Buczacza 5, | 


— 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 
o JRAZ Z aaa a ONYCH WERSET 


kazncdzieją amerykańskiej kolonii w Petersburgu. | gn zwrócony do Młodoczechów, zaznaczyć muszę, | Józef Lange z Buczacza 1, kan. dr. Pelczar i dr. | NETEJE SIE 

Pastor Trancis E aenn rządu Stanów Zjedno” iż sława moja stoi „ zbyt yY ioko, aby wa- | PREE z Krakowa po 5, Emil Lisowski z Bu- || przychodzą do Lwowa > Po t 8 i 

czonych objechał okolice głodem dotknięte i jedzie | sze napaści i podejrzenia RE y mnie poniżyć”. | czącza turzędniey pocztowi Z Buczącza 6, Klem. | = CMF" 

zdać teraz raport swojemu rządowi. Owóż mówił | W dalszym ciągu wykszywa + minister, iż WY- | Rogoziński z Buczscza 1, e Ma Posóchowski A Z Krakowa . . . . . | 601] 250| gm | 646| 932 

on redaktorowi National Zig, że głód w Rosyi dając owo rozporządzenie wcale nie naruszył Ża- Sambora 5, N. N. z Oleszy 2, W adysław Bogucki | Z Muszyny-Krynicy via BER 

będzia w pr ik i i dnych ustaw, gdyż zastosował się tylko do tej z Rukonysza 10, Józcf Pf'u i Józio Pfau z Bu- Tarnów - . -. ... 9 

ę przyszłym roku jeszcze większy niż w | dnych ustaw, a to- » i || Z Podwołoczysk i Brodów 

tym roku. Zasiano mało, bo naprzód brakowało | opinii sejmu czeskiego w sprawie sądu Pa czacza po l, Siengalewi zowa wdowa po gr. kat || ~ (na dworzec główny) 957 | 910 | 721 

nasienia pod zagiew, a potem, kiedy rząd i komi- | wego w Weckelsdorfie; która i teraz jeszcze 0b0- | dzjęk. ze Śniatyna 1, urzędnicy podatkowi z Bu- || 7 pogwołoczysk i Brodów = 

tety ratunkowe nadesłały nasienie, rasiewać nie | wiązuje. Uważa on, iż abstynencya, którą Zagro- | czącza 7.50, Jan Czeżowski z Buczacza 1.50, br. na dworzec Podzamcze | | . | 215| 917| 6%5| , 

można było, bo albo pora była spóźniona, rlbo | zili młodoczesi im samym tylko przyniesie szkody, | Haydel z matką z Beremian 50, ks. Łotocki Ba- | Z Suczawy . . [1089] . | 756! 13; 708 

nie było inwentarza, gdyż chłopi go zjedli. Lu |jest ona bowiem najgorszym rodzajem walki na- | zyljanin z Buczacza 1, pani Platner z Buczacza 5, | ZKE . : 1 mal 438 

wiejski, zdaniem pastora, jest tak wyczerpany i rodowej. Wreszcie zgromił mówca pyszałkowstwo | hr Kalm Podoski z Jazłowce 10, Stojowscy z Bu- | | z Hliboki  - ` [108 p 3 a 

wycieńczony głodem we wschodniej Rosyi, że do} Narodnich Listów, które się wyraziły, że cała czącza 2, Rybicki z Buczacza 1, Sydonia Win'icka || Z Nowosielicy . ` . [107 PAC pó 

uprawy roli prawie niezdolny. Są to szkielety, a | Europa patrzy na zdarzenie w Weckelsdorfs. Za |z Pauszówki 1, Franciszek Feiczyński z Buczacza || Z Słobody rungarskiej . 10% EO KO 

nie ludzie. Choroby epidemiczne grasują strasznie | wielkie to mniemanie o sobie, Earopa w obecnej | 3 ks, Lecn:owicz prob. gr. kat. z Porchowy 1, ZZ A pa 10% 142 | . 

i tylko mrozom zawdzięczać należy, że nie do-| dobie ma co innego do czynienia. ks. Kowalski prob. gr. kat. z Zubrzca 1, Kozaryn | TAA AT 

stały się do Europy, alo latem d"s'aną się, jsżeli „Dziś — zakońzył mówca — gdy Światu |z Buczacza 1, Marya Koziek z Medwedowiec 5, | z Suchy, N. Sącza, Chyro- , 

rządy europejekia nie zaprowadzą kwarantanny vā | całemu grożą niebezpiecz ń:twa socyalae, gdy grono naaczycielek z Buczacza 7, rodzica al N a E a i J9 

granicy Rosyi. Przyszły rok — rzekł w końcu pa- | izba zajmuje się najważniejszemi reformami eko- | 105, Radapowiatowa w Brzeska 10, Artur Wieiecsi |" oma... . u 

stor — dobije Rosyę. nomicznemi, młodoczesi powiani się byli głęboko |z Porchowy 10, Rads p wiatowa w Stanisławowie || 7 pęszta, Miskoleza, Mun- | 
Petersburg 5 maja (pryw.). Dziennik Dień | zastenowić, czy wolno rzucać nowy materyał pal- | 25, Rada powiatowa w Mielcu 10, a BA CY Ławocznego i m wr 

pisze: — „W połowie grudnia roku zeszłego przy- |ny w to zgromadzenie. (Oklaski na lewicy i z ław | żanowsxa z Buczacza 2, Mieczysław PWN p i S Z Sokala Beas o. . = ud 

było do Petersburga dwóch Anglików z pieaiędzmi | polskich) f | Buczacza 1, Artur hr. Gołuchowski z Łos Sz sił | 2 Borla i Rawy ruskiej . 5 

stowarzyszenia „Przyjaciół ludzi* i z poleceniem Staroczech pro Zueker polemizował z; Kulesza przełożona Sióstr 200 sh we ak : : 1 

rozdawania tych pieniędzy włościanom dotknię- | hr. Schónbornem ze stanowiska <czysto-jurydycz- | wie 5, Matka Morawska . przełożona REA ki z R c OWA: 

tym nieorodzajem. Anglicy ci objeżdżali gubernie | nego i udowadnisł, że minister ustawę w istocie | ciszkanek we Lwowie 5, Edmund hr. bę sad) > CRE a: s: 108: | 3% | 526 11% | 756 

nawiedzone głodem i rozdali dotąd 277.250 rubli, | naruszył i że wviosek Miodoczechów jest zupełnie | Liska 100, Władysław Gołębski z Em i Sch z Bój 6 rynicy via AE 

a mają jeszcze do rozdania kilkadziesiąt tysięcy. uzasadniony. Wniosku tego wprawdzie on zie | konwent Bazylianów w Buczaczu | * M SU Bo Bodwototwyski Brodów = 

Tak zrobili nasi „wrogowie“. A teraz popatrzmy | podpisał, ale dziś sprawiedliwość nakazuje mu | starosta z Buczacza 10; PRE na SOL 1.) (z dworca giównego) 258 | , «| 9" (1026 

co zrobili nasi „przyjaciele i eojusznicy“? Oto po | wystąpić w jego obronie. Minister : w obronie , nauczyciel 0.60, Wencel 0.70, I i A ai, Do Podwołoczysk i Brodów 

długich zabiegach i staraniach urządzono wreszcie | swej ani słówkiem nie wspomniał, dla czego nie | budnik po 020 (wszyszy piętiu i anno: LU y TE E ei n 10% =: 

dla głodnych Rosyan koncert na Trokadero w Pa- | oczekiwał w sprawie Weckelsdorfa nowej decyzyi ; Z Kołomyi nadesłali: Artur 3 din STOS DO || Do usata via Hali | | ee] |. | 32.7 

ryżu. Na koncert posłał p. Carnot swego adju- | sejmu, a przecież głównie ten zarzut mu czynią. | zł 2, Władysław Komora, arta zjhaki, dr. || Do Słobody zangurskię 7. | 63°] | | 0s| 3e [òst 

tanta jako reprezentanta Swojej wspaniałej osoby. | Dalej przestrzegał mówca, aby izba przechodząc ; Seweryn Zwolski ; po a r. Y SZEJ robieki 5, | | Do Nowosielicy . „| 6% gss). pož 

A powodzenie tego koncertu było takie, że dzien- | nad wnioskiem p. Tilszera do porządka dzienne- | ks. dziekan sk i s > Li Sącza 2. = i Ugo 3 4 ow see | 

niki paryskie zamilezały o nim, bo się wstydziły | go, nie rozdrażniała dalej narodu czeskiego. Rz- | Z Przemyślan ZA M o KJ azem po dag Do Sde oing AA A Ea 

napisać prawdę. Sala była bowiem zapełniona | drażnienie, które istnieje wśród Czechów z po- j1 maja PRZ ao > i = tki 7 Do Stryja, Chyrowa, N. Sa- 

w jednej dwudziestej części.  Charakterystyczny | wodu Weckelsdorfa, nie zostało wywcłane sztucz- Dzię Roa najuprzejm Rog Ah im dawcom | cza i Suchy . . . . 6 10% | aj , 

szczegół: pierwszym, który kupił bilet ma ten| nie przez młodoczechów, którzy. nawiasowo po- za złożone dary, hace iż nie proszę o wiele, a. zę Re AC . J10] 741 

koncert, był nasz najserdeczniejszy, br. Rotszyld. | wiedziawszy,:8% nader zręcznymi agitatorami, lecz, ale proszo wszys ak razem i każdego z osobna | moc T t 

We Francji jeżeli jest co dobrego, to chyba tylko | wynikło z obrażonej godności narodowej. Obecną. 0 datek choćby AUR SERJ Ruskie narodowe || Pesztu. o... o. 65 qa). 

szampan, ale i ten jest teraz zawsze fałszowany." | dyskusję uwaa mówca za rodzaj klapy 6 przysłowie wyraża to słowami „husta ruka“, to || Do Bełzca i Sokala . . ; 961 
Wiedeń 5 maja. Do Neue Freie Presse do- | czeństwa w obec eksplozji, która w Czechac. Do Sokala i Rawy Ruskiej 736 


PE J niech będą ofiary skromne ale liczne! k 
znacznie rychlej nastąpić gotowa, aniżeli to przy- | 


W przekonaniu, że nie ma ani jednej świą- 
puszczają, W Końcu wezwał mówca staroczechów, 


tyni w kraju, którejby pracowita ręka naszych 


= Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, ulica Hetmańska |. 6 we własnym doma 


oszą z Fiume, iż hr. Herbert Bismark zaręczył 
się aa z 21-letnią Małgorzatą hrabianką, Hoyos. 


i kantor wymiany 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 5 m. 59 rano. 


uskotecznia pod najkorzystniejszymi warunkami zako pno i sprzeda E 
rent i papierów kolejowych. Najbardziej poleca 4% Listy zast. gal. w. 
kred. ziemsk. 4'/4'/, Listy zast. gal. Banku krajowego. 49 Obligacye prapinac;jie. 
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Zabójstwo Fryzyera | 


plźcz 
HMiaaila Gapboria = 


(Ciąg dalssy). 


— A! że ja też na to uwagi nie zwróciłem I— 
powtarzał komisarz zmartwiony. 
Pan Móchinet zażywał zawzięcie. 


— Tak zawsze bywa — powiedział — to, co 
bije w oczy. tego się nie widzi... Nic nie szkodzi! 
otóż położenie zmieniło się dyabelnie.. Ponieważ 
stary tego nie pisał, zatem jego zabójca.” 

— Widocznie!— potwierdził komisarz. 

— Teraz zaś — ciągnął mój sąsiad — czy 
można przypuszczać, aby istniał zbrodniarz tak 
głupi, coby pisał nazwisko swe obok swojej o- 
fiary? Nie, wszak prawda? Jakiż to pędzie 
wniosek... RZ 5 = 


PRZEZE ZE YE RZA ĄCN 


taż 


się do wszystkiego. 


Niespodziewana wiadomość straszuym była 
dia nas ciosem. 
"Niepodobna oamatowac naszego osłupienia. 
Juktol gdy my tu wyszukujemy dowodów 
niewinności Monistrola, on sam przyznaje się de 
winy! - z BTY ME, "wer 
Pan Móchinet pierwszy przyszedł do siebie. 

— Mylisz się, lub chcesz -nas w błąd wpro- 
wadzić — rzekł do agenta — to nie może być... 

— Przysięgam panu... : 

— Milcz! albo źle zrozumiałeś, co mówił Mu- 
nistrol. lub się upiłeś, w nadziei, że zadziwisz 
nas wiadomością, że sprawa już skończona... 

Pokorny dotychczas agent obruszzł się. 

— Wybacz pan — przerwał — nie jestem ani 

głupcem, ani łgarzem, wiem, co mówię... 


AW 0 PPN WAW Ar YEN ATA 


PRZEGLĄD a dua 6 maja 1884. 


— zanim sąd wydasz, poczekaj na dowady. 
A zwracając się do agenta, dodał: - 

— Opowiedz, przyjacielu, na czem opierasz ty 

pówność? ko: naa WSE 

Agemi poparty. przez naczelnika, oprzucił 
Móchineta wzrokiem ironicznym i z odcieniem 
pewnej zaroznmiałości zaczął: 

— Otóż tak się rzecz miała: Tu obecni, pan 
sędzia i pan komisarz, polecili inspektorowi Gou- 
lard, mojemu” koledze Poltinowi, i mnie, ażeby 
aresztować Monistrola, jubilera ozdób imitacyj- 
nych, zmieszkałego przy ulicy Vivienne mr. 75, 
ponieważ tenże Monistriol był obwiniony o mor- 
derstwo na osobie wuja swego. ` ` aini 

— Tak było rzeczywiście — powiedział komi- 
sarz półgłosem. 


— Jakoż — uąguął ageut — wzięlismy do- 
rożkę i kazaliśmy zawieźć się. pod adres wska- 
zany.. 'Przybywamy i zastajemy Monistrola w 
stancyi za sklepem, mającego właśnie Biądać do 
obiadu wraz z małżonką, kobietą dwudziestopię- 
cioletnią, bardzo piękną. =- Aa 


em: 


„rum 


p 


Zobaczywszy nas trzech, stojących rzędem, 
mój obywatel powstał. AR A 
Czego panowie żądacie! — zapytał. 

Zaraz też brygadyer Goulad wyjął rozkaz 
z kieszeni i odparł: 

"— W imię prawa, aresztuję cię! . i 

Pan Móchinet stał jak za węglach rozza- 
zzonych. À : ik 7 ję 
~ — Czy nic mógłbyś być zwięźlej -zym ? — rzekł 
do agenta.  - : : 

Agent udał, że 
rozwiekle: .. -. pl à 
` — Aresztowałem ja kilkunastu już ludzi w ży- 
ciu mojem; otóż nigdy jeszcze nie widziałem, 
ażeby który z nich tak się zmięszał. „Żartujecie 
panowie — rzekł do nas — lub też zachodzi jaka 
pomyłka!“ — O! wcale tu nie ma pomyłki — 
odpowiadamy. ` „Lecz nareszcie, za co mnie are- 


nie słyszy, „i mówił dalej 


sztujecie ?* 
~ Goulard wscuszył ramionami. 
— Nie udawaj dziecka — rzekł — a twój 


wujaszek ?... Znalezione trupa a takża i dowody 
przeciw tobie. 


AI co to za totr! 


zamieć, == = 


Zachwiał się, upadł na 
krzesło i jąkał coś, czego nie można było zro- 


Drobne ogioszenia 
ps X eemży od WyrAKM. | 


Bióro informacyjne Kępskiego, 


Trybunalska 1 poleca oficyalistów | * 


z bardzo dobremi rokomendacyami, 
z kaucyami i bez, oraz wszelką 


„Przy zbliżającej się setnej rocz- 
nicy urodzin nieśmiertelnej pamię- 
ci Moraly narodu polskiego Piu- 
sa 


Księgarnia katolicka 


ira Władysława . Milkowskiegr 


dla każdej młodej panienki 


Wskazówki 
dobrego tonu 
niezbędny poradnik 


obejmuje: 
Wskazówki co de własnej osoby ~~ 


służbę miejską i wiejską. 33 8 4-7 


Adwokat Dr. Ludomir Lewan- w Krakowie ai Vena ET 04 
dowski w Czortkowie poszukuje poleca znakomite dzieło : Towarzyskie zabawy ©" ` 
koncypienta. - 3362 3—3 |- Ks. Bra Józefa Pelcząra | Uroczyste okresy życia 


" ` Poszukuje się do kupienia 
ruzmaitych majątków w cenie od| 
50 tysięcy do 300.060 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje L. Krzecz- 
kowski, Wałowa 12. 3879 4—5 


7 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
z 3 wchodami w realności Sykstu- 
ska 38 II piętro, zaraz do wyna- 
jęcia. ` r 3402 1—3 

Zarząd dóbr Zameczek rozsyła 
szparagi ogrodowe po 70 ct. kilo. 
Zemówienia adresować: J. Olear- 
czyk, Żółkiew. -  ---3400 1—6 
` Posada magistra farmacyi zaraz 
do objęcia u podpisanego. Z'J. 
Kalicki, Przemyśl. 3399 1—3 


Centralne 57,7% 


wunków dla 
prowimoyi lwów, Kopernika 14 
i 3210 

fas do wszystkich dzien- 

Inseraty ników w kraju I za- 

granicą przyjmuje Centralne Bió- 

ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11 3210 


Dom rentowny 


w śródmieściu do sprzedania. 
Wiadomość w handlu Wielm 
Kowalskiego, Rynek 1. Sj. 


"Plus IX 


dokończenie 
w Rzymie. 


woman 


= 


il 
ai 
mm 


| M 


LE 


Ekonom 


żonaty, 35 lat, z 20 letnią prakty- 
ką, mogący się wykazać chlubny- 
mi świadectwami, poszukuje cd 24 
czerwca b. r. posady. Zgłoszenia 
pod: Bolesław Dzierżek Złotniki. 
8398 2 8 


10.000 


Violinen werden, wegen Überfül- 

| lung des Lagers in grósseren Par- 

tien zu besonders billigen Aus- 
nahmspreisen abgegeben. 


Seltener Gelegenheitskauf für 
Engrossisten. 


8 7—8 


zh 


Versandt pr. Nachnahme oder 
Cassageschaft. 3341 4—5 


Brüder Placht 


(nicht Gebriider) 
Musik-Instrumenten 6% Saiten 


Spinnfabrik Schónbach 
pr. Eger Bóhmen. 


TEE sry 


profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, ka- 
noniką katedr. itd. p. t. © 


w 3 tomach. Cens str, 4 i 50 ct. ju 
z przesyłką pocztową. 


Ces. król. e uprzywiil. 


Największy sklad powozówe = 


Nesselsdorfskiej fabryki 


e" 


' JED 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest blęlizna trykotowa hygienicznz z surowego czy- 
stego jedwabiu, odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką 


rozmaitych osób 
Sposób pisania listów 


1 jego pontyfikat 
jago panty Cena 60 ct. 


Część dochodu przeznaczona na|66 centów, uskutecznia się przesyłkę franko. 
IX) Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 
7. 


grobowca Piusa 
26402 6 


EPOCE 


Magaya zegarmistrzowski 


ałożony w roku 1874 
poleca 
W wielki wybór złotych i srebrny a T 
pasi zegarków  genewskich, szwajcar- 
skich, wiedeńskich pendułowych, 
ciennych szwarcwaldzkich, bu- 
dzików z pierwszorzędnych fabryk, 
tudzież tenich a trwałych zegar- 
ków metalowych systemu „Ros- 
kopt“ i „Longines“: 
Wszelkie ząmówieniāą i repe- 
I5 recye przyjmuje takowe jak naj- 
m- lepiej i najtenej pad gwarancyą 
wykonuje. . . -- .. + 


A- JAN KRISE 
i ZEGARMISTRZ ` 


Lwów, ulica Sobieskiego liczba 4. 
-z 3869 3—2 


przedtem - -~ - 


SCHUSTALA i Spółki. X 


E. & J. STROMENGER 


Skład powozów, siodeł I uprzęży. 
Lwów, ułica Karola Ludwika liczba 6. 


Po znanych najniższych cenach 


KOLDRY SZYTE 


z welnianego i jedwabnego atlasu ; 


MATERACE 


poleca w największym wyborze magazyn 


F. Knauer i Syn 


1 E t 4 ie. 
pod kit w. Lwem pora M- 


anaE Eir. ie ERS. ANANA E AAEE Er 


WAB! 


ochronną zaopatrzonego wyrobū 


Rudolfa Mayera w Bernie 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo 


przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


F. S. BARDASZ A we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyro- 
biona przez p. Rudolfa Mayera w Ber- 
nie, a zbadana chemicznie jako czysto 
jedwabna, bez żadnych innych składni- 
ków, jest najpewniejsza w noszeniu, dla 
osób wątłego zdrowia, jak również pra- 
ktyczniejsza od wełnianej lub bąweł- 
nianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892. 

Dr. GŁOWACKI 
dyrektor kr. szpitała powsz. we Lwowie. La Jig 

Dla rekonwalescentów i w ogóle lu- 5 
dzi cierpiących uznaję bielizne hygie- Sa- f: 
niczną, często jedwabna, wyrobu fabry- EADE 
kanta Rudolfa Msyera w Bernie, jako * (u ma 
najzdrowszą i najpraktyczniejsza w no- 
szeniu. 

Lwów, 16 marca 1892, 

Dr. JÓZEF WEIGEL u. p. 

_. Przeciw reumatyzmowi jako hygie- 
niczną bieliznę, uznaje czysto jedwabną, 
wyrabikna przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, za najwłaściwsza w noszeniu. 

Lwów, 16 maraa, 1892 
Dr. BARĄCZ m. p. 

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych ianych składników _ jest 


„Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek po- 
lecenia Magistratu do L. 19148 1892r zbadałem przedłożone 
próby trykotu jedwabnego, — opatrzonego 
Privilegium. Hygiemische Se'den 
— Beiden Micot Waaren Fabrik 
Pod względem chemiczno-jakościowym i mi- 
otrzymsnych wyników wyda,ę 
sporządzone są takowe Z czy- 


przez pęt: dwie 
marka: „ik. k. Qestr. u. unr. 
Tuicot-Wasche Rudolf Mayer 
ia Briinn* — tak 
k oskopowym, a na podstawie 
zgodnie z prawdą orzeczenie, że 


~ Odpowiedzialny redaktor: Waoław 


sza od wełnianej, 
cianej. i 
Kraków, 28 marca 1802, 


„Z 
PANCEN cam tylko bielizne hy 
"jl. jedwabng z fabryki 


szą w noszeniu. 
Lwów w maren 892. 


cie bygieniczną, 
niejszą ećl wełnianej i nicianej, 


Prócz czysto 


cia sie nadawała. 


eiężony chemik miejski i sądowy — 


Masłowski. 


` 


O stosownem zachowaniu sie wzgledem 
Jak się stać miłą w towarzystwie i w domu. 


Po przesłaniu przekazem pvcztówysi kwoty, 


Lwów, ulica Kopernika 1. 


najpewniejszą w noszenia dla osób wą- 
tłego zdrowia, jak również praktyczniej- 
bawsłnianej lub ni- 


> Dr TORCZYŃSKI m. 
Neknndaryusz Szpitala w Krakowie- 
Dis cierpiacych w ogólności pole- 
ieniczną, ćzysto 
i adolfa Mayera 
EN Y Bernie, be jest niezawodnie najzdrow- 


r. SZTEMBARTH m. p. 
Bieliznę jedwabna 'rykotową wyrobu 
p. Rudolfa Majera w Bernie, osobiś ie 
wypróbowaną, polecam jako rzeczewić- 
a w użycia praktycz- 


Lwów, dnia 16 marca 1892. 
Dr. SE AEC m p 
jedwabnej bielizny wy- 
roba p Rudolfa Mauera w Bernie, Mie 
snam innej, h by tak korzystnie w lacie 
jak i w zimie, jako hyg eniċzna do uży- 


Kraków, dnis 28 marca 1892, 
Dr. ŚLIWIŃSKI m. p, 


stego jedwsbiu, baz domie.zek innych włókien. Resztki prób 
szeczonego trękotu, zaopauzone marka o hronna £ psńskim , 
podpisem zachowuję w Laborstoryam pod powyższą liczbą 
urzędową w celu możliwych dalszych porównywań i badań. 
Z miejskiego Laboratorynm chemicznego we Lwowie, 30 marca 
1982. Dr. MIECZYSŁAW DUNIN WAS »WICZ m p zaprzy- 
ónt towaroznawstwą. 
3596 1—10 
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Główny skład 


» 


Majolika SASKA , 5 
: Majolika NADREŃSKA k 


Majolika NIEMIECKA 3 

Majolika ANGIELSKA i 

Majolika CZESKA ` zj 
t 

Majolika MORAWSKA `  ? 

` : t n 


i 
Majolika SUYRYJSKA 


talerze dcienme it. p. Majolikows serwisy do 
stoliki z majolikową wkładką i t. d. 


Kazimierz Lewicki, Lwów. 
Główny skład dla Galicji Porcelany, Szkła i Towarów mięszanych 
(przy ul. Tryb unalskiej.) 


O aee e nameid grmimać 


Poł mesze ekwipaże, powozy landanskie, landolety, coupó, caps, mylordo © najdawniejszy 

fajetony, dorośki zyczę Ë damak ie, jakoteł „ra stkie gospodarskie KORE HAGA LYN 8 U 
jlepæem ońezenu a gwaraną oskonałego Wwyro A 

tarantasy w najlepie w gp Pay TĄ ' 8081 12 —80 I towarów wełalanych 


gia 13? poleca 


Karty dla pp: krawcó 


j O©O0000G000 


'pod firmą 


0:0-0-06:0:6:>€©- 


cam się i tuta) nadał łaskawym wzgłędam, 


3320 4-8 


OOOOOOODO 


p. 


otwariym zostaje dnia 20 maja. 


Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
zuwa pomiędzy Lwowem a Lnbieniem pa 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka bez odpowiedzi. 


Lekarz zakładu: Dr. Z Rieger, radca zdrowia 


po 40 et. 


siarczano-małowe para 
mamerka fachowe uzdolni-ni). 
NOWO 


leczenia chorób nosa, 
licy. Kąpiele zimne rzecznń, 


ardła i 


mieszkań, 
sierpnia ceny o 20°, ni 


mszą 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


(a 


MAJO LIKI 


ozdobnej i dekorowanej, 
| Wielki wybór ze wszystkich 
większych i najstynniejszych 
fabryk ze wszystkich krajów 
MAJOLIKA WĘGIERSKA z fabryki 
+ 


n 
Majolika KRAJOWA GALIOYJSÉA z 
Żardiniery, wazony bukietowe, dabanki bułcietowe, wazony na rośliny rosnące 
(doniczki) wazony palmowe, wazy orientalne, czetury, słupy salonowe, kosze, popielmiczki, 
herbaty i czarnej 


i Od 50 lat istniejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 


Iwów, Rynek l. 33, 


mmoja na 56200 wiosenny 


w, jako też 


próbki zawsre przygotowane. 


ZOO OGOOOOOCOO oO 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejszem mamy zaszczyt za riadomić Szanowną Publiczność, że 
urządziliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w' pałacu kolei Państwowej 


przy ulicy 8go Maja Nr. 3. 


HOTEL IMPERIAL. 
i z dniem 6 lutego 1894 oddaliśmy go do użytku publicznego. 


Pokoje. są urządzone z największym kom foriem 
BRtestaurzsya pod włstynym zarządem w hotelu. 


BS" Pokoje od SO ct TEQ 


Dziękując za dotychczasowa względy w hotelu centralnym, pole 


Z głębokim szacunkiem 
Janowicz % Strzelczak. 


RZE 
dutibień 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szetercu położony, 


Łazienki z wannami porcelsnowymi i teraszo, 
ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 


ŚĆ!M Przyrząd rozpylający wo 
wo, niowy. 
l mieszkania z urządzeniem i pościelą (mate - 
Tace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna liczba 
o opalania. W sezonie I. od 1 maja do 20 czerwca i w III od 20 
łsze. W tymże czasie doznają upustu ubodzy chorzy, 
opatrzeni w świadectwa przez starostwa ipotwierdzone. —- Powóz zakia- 
wy no statych oensoh na wszałkie jazdy. — Obszerny WIĘ 
rowo utrzymmy park, cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z cońzi-nną 
w. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie 


Zsolnayu w Pécs 
Fischera w Budapeszcie 
, w Drezdnie 

w Mettlach 

w Cobienz 

w Stok upon Trent 
w Bodenkach 

w Eichwald i t. p. 
~w Nesszlsdorf ` 

R. Ditmor, Znaim 
J. Steidl, Znaim 


w Cilli : 
fabryki Sławińskiego w Kołomyi 


' Zlecenia x; prowin cyifocv rotnie. 


kawy. Tace i 


i najtaniej poleca 
uuwe otworzony handel 


Wrześniowski i Włodek 


Lwów, uł. Halicka l. 4, 


| ESR 30850 | 
jeśniezy i dobry myślwy 


-ju dłagoletnią praktyka, niższym ostatnim 
egzaminem, 40 lat mający, żonaty, bez- 
© dzłetny, posznkuje rovndy. K (0 m, r 
Zglomenia pt. „LEŚNICZY* „przyjmuje| Nadto więkaze i mniejsze majątki do kupna, 
Centr. Błóro Ogłoszeń Lwów, Kı 

żądanie mog A w. 0 


38456 8 8 


Świadectwa nà 
sach przesłane. 


KNA 


i tetri. 


0-0-0000: 


czaraym, 
salonowe, 


energiczny, 


posadę. 


3822 2—30 przyjmuje 


takież posadzki. Kąpiele 


siarczaną do 
czając gruź= 


Dyrskcja zakładu 


A AD EP YE 


W” Z powodu ‘obecnie zniżo- 
nego cła zagranicznego od instru- 
mentów muzycznych % 


Skład f rtepianów i pianin 
J. Baiko Mussil imre 


we Lwowie przy ulicy Karols, Ludwika l, 7 pocz'a, 


e 

e 

w 

e 

a 

PA słynnej 

xi Kapsa. 

M Nadto jak zaws'e utrzymuje na skła- 
| die fortepiany z ©. k. nadwornych fabryk: 
F$ | Boesendorfera_ Schweigbofera i Heitzmana, | - 
sf tudzież i fortepiany Fritza, Hamburgera, 


' |'Przegrane są również na składzie, 
C-ny fabryce 


Ekonom zdolny, 


starszy kawaler, 
bezdzietny zajdzie od 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
Zarząd folwar 
omorzany. 
Zułos'enia nienwzglednione 
$ 3 


lorszyn 
Zdrojowisko solankowo--boro- 


i winowe, ‘zakład wodoleczniczy, 

słoneczne kąpiele, 

1 Maja. Lekarz kierujący Dr. 
Wilhelm Strzechowski. Zamó- 
wienia listowne przyjntuje Fran- 
| ciszek Medvey. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarsądzoa : Walenty Hodab, 


Widząc to, Goulard schwycił go za kołnierz 
i powiedział : 
„ — Wierzaj mi, najkróciej będzie wyznać wszystko. 
Wtedy spojrzał na ras, jaz głupi, i wy- 
beżkotał: * i - -> 
— Dobrze jeż przyznaję się do wszystkiego! 
— Dobrze się spisał Goulard! — pochwalił 
komisarza 7 > ód dzaj HIRME 
Agent tryumfował. e 
— Chodziło o to, aby nie siedzieć zbyt długo 
w sklepie — ciągnął dalej. — Polecono nam u- 
nikać skandalu a ta gapie poczęli się gromadzić... 
Golard zatem wziął obwinionego za kark i za- 
wołał: ; 
— Dalej, w drogęi czekają na nas w prefek- 
turze | ; - 
Monistrol z trudnością podniósł się na nogi 
i, zdobywszy się na odwagę, powiedział: ` 
— (Chodźmy! .. s 
Sądziliśmy, że wszystko skończone, zapo- 
mniel śmy, że tam była Żona. Siedziała ona do- 
tąd na fotelu :napół omdlała, nie odzywała się, 
sądz'ćby można, iż nie słyszała nic. ! 


(Ciąg dalazy nastąpi). 


Pomaga trawieniu, działa zadziwiająco 
na apetyt, czyści krew i pomnaża jej 
zasób, odżywia i wzmacnia organizm 


KNEIPÓWKA 


wódka z zióż i owoców le- 
camicmych kaiędza - iKneippa. 
Cena flaszki I zir. w. a. 


Używa się kieliszek przed obiadem, 
chorzy piją po łyżce z wodą. 
Wyłączny skład w drogauerji 


Leopolda Lityńskiego 
' magistra farmacji 
we Lwowie, Kopernika 2. 


Na prowincję wysyła się (najmniej 
2 flaszki) odwrotaą pocztą. 2935 0-19 


` 
GI aae a i arrn a c ma 


8035 16-30 
Sztuczne zęby 
i 


szczęki 


według najnowszego systemy amerykańskie- 

go w kauczuku, złocie i celaloidzie, jako- 

też wszelkie reperacye zebów, trwale, 
tanio także na raty wykonuje 


Atelier tentestyczno-techniezne 
B. Bergera 


we Lwowie, ul. Karosa Ludwika 
l. 5 w domu Wgo p. Stiozzengera. 


Masło 


wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy 
p. Nowesioło koło Stryja 
ito 5 klgr. paczkę, pierwsza 
strefa 4 złr. 90 ct.. druga stre- 
fa 5 złr. 5 ct. 8842 3-6 


Do sprzedania : 
1. Majatek ziemski w Sokalskim 2'000 m. 
: jw tem 700 m. lasu. 2. Majątek ziemski 
w Horodeńskim 1.700 m., w tem 850 m. 
lasu, 8. Majątek ziemski w Sanockim 
1.656 ım., w tem 1.000 m. lasu. 4. Majątek 
ziemski w Robkatyńskim 800 m, w 


150 m. lasu. 5. Majątek ziemski w Mości: 
skim 600 m., w tem 150 m lasu. 6: Ma- 


O m. iasu. 7. Majstek ziemski w Żyda- 
czowskim 200 m., wtem 20 m. łąk 8. Ma- 
jątek ziemski w Lwow:kim 200 m, w tem 
20 m. łąk, 9. Majątek na  Bakowinie 
4.500 m, w tem 4.300 m. laya mieszane- 
go. 10. Majątek na Węgrzech w okolicy 
słowiańskiej 670 m, w tem 180 m. lasu. 


a 11. sprzedania i wydzierżawienia. Bliższe wia- 
dpi- domości udzieli ignacy Rappaport 
Jegielich:ka 17. 886 


= Wdowa — 


|. A 

las średnich, inteligentna, rozu- 
miejąca się na gospodarstwie do: 
mowem i wiejskiem poszukuje po- 
sady jako gospodyni do wdowca 
lub księdza na wieś lub w mieście, 
Zgłoszenia Z Z. Lwów posta łe 
[i > 1 14 jej 


Epokę 


Lwów, 
4—8 


l 


y rzyjmuje do- 
póki zapas starczy Zarząd d r Adans hr. 
Marame w Jurkowie, (p. Czchów) po 85 ctr 
za kilo, wraz z opakowaniem. zy więk: 
szych zamówieniach odpowiedni zabat, Za 
niepodpadanie zarazie przyjmuje gwaran' 
cję Zarząd dóbr (resp. wieścieiel majątku). 

4) " 8985 4-5 
E'olwarz Boratyn. 
tebegraf i stacya Ostrów koło So- 


sprowadził fortepiany i pianina zelkala (kolei jarosła sko sokalskiej) ma na 
ać drezdeńskiej ` 


sprzedaż 


BUHAJRI 


czystej rasy Siementhal po 40 ct. za 1 ko 
żywej wagi, i 
eta 


prosi 


Hólzla, Prokgcha i Wirtha, ueznia Boesan |e i ola and ar Geiko 
orfera tak w drzewie orzechowyni jak oc majlkipszy gi TASy » 
krótkie t. z. Mignon 


p źróde! megranicznych 
sztuca|spro wadzonej, po 15zł. za 1 sztukę 2 mle- 
Sięczną. za każdy zaś dalszy miesiąc wieka 
po 5 zł. drożej Konie do kolei na każde 

zażądanie . 8816 8-8 


zne. 


lat 27, znająca się wszechstron- 
nie na domowem gospodarstwie 
poszukuje na prowincji posady 
do zarządu domu. 
Łaskawe zgłoszenia pod A. 


P. 90 Lwów, poste rest. 
- 8380 2—3 


wdowiec 
46 maja 
Hodów op. 


pozostan 
3365 5 * 


Lwów Wałowa 12 


leca  poścednictw kupnie i 
otwarty odii sprzedał Jawah ająśków 


szyeh i mniejszych, sklepików w wynajmie 

róknych pomis taká we Lwowie, równisć 

leca ofńisyałistów wszelką do' 

orog hutbe dwors` g i miej” 

ska kazdego czasu. Interesowani mogł 

bardzo korzystnie załatwiać swe RY, 
à ; 8275 8-1 


3881 316 ` 


maraa 


. Wdowa _ 


Biuro - Krzeczkowskiego 


jatek ziemski w Samborskim 600 m., w tem ` 


sprzedały, dzkerżawach majątków więk- 


